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Abisyńczycy ocb'ń Ual-Ual?
Krwawe walki partyzanckie na całym froncie

,W ARSZAWA, 8. 10. (tel. wł. mg) 
W edług wiadomości z Asmaiy i z Addis- 
Ahsby, wojska abisyńskie, mimo klęski 
pod Aduą, nie zrezygnowały jeszcze 
z planów odbicia miasta z rąk włoskich.

Na południowych pervferjach Aduy, 
Wojownicy abisyńscy zaatakowali w no­
cy placówkę, złożoną z kilkunastu ludzi 
i wszystkich wymordowali.

Obecnie nadchodzą szczegółowe wia­
domości o walkach pod Adigratem. — 
Przeciwko miastu wysłano murzyńskie 
oddz.ały wojsk włoskich.

W starciu z Abisyńczykami, w mu­
rzynach odezwały się pierwotne in­
stynkty. Podetnie, jak \bisyńczycy, 
rzucili oni karabiny i bagnety i wal­
czyli wręcz. Bitwa pod Adigratem 
była o wiele ktwawsza, aniżeli o 

Aduę. Zginęło tam 700 ludzi. 
Pównież nadeszły szczegóły z walk 

^  ckolicach Ual-Ual. Szczególną zacię- 
oscią w w a]Ct, odznaczył się oddział 

2,°ny z dwóch tysięcy amnestjonowa- 
f* Przez Negusa więźniów, Oddział 

,n stebo uzbrojony, bez broni palnej, 
zdołał wyprzeć oddziały wojsk włoskich 
ż Ual Ual, zaj'ętego jeszcze przez W ło ­
chy w grudniu. Konltataki włoskie zo­
stały odparte. W  trudnem niezmiernie 
położeniu znalazły się oddziały wojsk, 
znajdujące się pod Ual-Ual, gdyż pozba­
wione zostały wody, którą można było 
dostarczać tylko z tego miasta, W ysy­
łają one radjowe sygna’y z prośbą o 
wodę.

Na froncie włoskim pod Aduą i Ak- 
sum następuje ciągłe przegrupowywanie 
wojsk i postępuje stale naprzód umac­
nianie tyłów. Dzień i noc odoywają się 
forsowne podciągania podwód wło­
skich z Erytrei, celem wzmocnienia grr.p 
przebywających na froncie, które z po­
wodu upału i niekorzystnych warunków, 
szalenie szybko męczą się. Drogowe od­
działy włoskie pracują wszystkiemi si­
lami nad poprawą dróg dla umożliwie­
nia dotarcia ciężkiego sprzętu wojen­
nego na czołowe pozycje w ło sk i. W ieł- 
ką plagą w tych posunięciach i pracach 
są ciągłe ataki partyzantów abisyńskich, 
którzy niespodziewanie, jak grom z nie- 
B. spadają i trzymają oddziały włoskie 
w stanie ciągłego pogotowia.

W intencji sztabu abisyńskies-o leży 
wciągnięcie armji włoskiej w głąb skal­
nych wąwozów, rozdzielenie kolumn i 
kolejna walka z niemi. Pod Addis-Abebą 
robione są schrony przeciwlctn cze. Do 
schronów tych ludność wynosi się w go­
dzinach rannych. .

Przeniesiono tam również wojenny 
skarb abisyński, składający się feeWztab 
złotych, wartości około 25 T
larów. Duże wrażenie zrobiła w^rod 
mieszkańców Addis-Abeby wiadomość 
przesłana przez obrońcę Aduy 
ma, - że Włosi podobno sm $vadza ją  
bomby gazowe, które mają Jy 
przeciw wojskom abisynskim stolicy' 
jak również do bom bardow ana  stohcy 

ADDIS-ABEBA, 8.1 0 . w ł ) O GO 
DŻINIE 18.00 WIECZOREM Z GŁÓWNEJ
KWATERY ABISYn SKIEJ NADAN
W IA D O M O Ś Ć , Ź E  r ° 2 S 1 E W A N E  PR  
B IU R A  W Ł O S K IE  W IA D O M O ŚC I JA O 
B Y  A D D IS  A B E B A  Z O ST A Ł A  P R Z E Z  
SA M O L O T Y  W Ł O SK IE  Z B O M B A R D O  
W A N A  S Ą  N IE P R A W D Z IW E . t £ _

R Ó W N O C Z E Ś N IE  G Ę ^ W N A  K_
RA PODKREŚLA. Ż E  W Ł O S I ROZPUSZ

CZAJĄ WIADOMOŚCI WPROST FAN- i 
TASTYCZNE. NIE DA siĘ  ZAPRZE- ' 
CZYĆ, ŹE STOLICA ABISYNJI PRZY 
GOTOWANA JEST NA NALOT NIE­
PRZYJACIELSKIEJ FLOTY POWIETRZ­
NEJ, TEM NIEMNIEJ POCZYNIONO 
WSZELKIE PRZYGOTOWANIA, BY NA­
LOT TEN I JEGO EWENTUALNE SKUT­
KI BYŁY IAK NAJMNIEJ SZKODLIWE.

LONDYN 8. X. (PAT). REUTER DO­
NOSI Z ADDIS ABEBY;

O ZUPEŁNIE NIESPODZIEWANYM 
ROZWOJU SYTUACJI NA FRONCIE, 
ŚWIADCZĄ NADCHODZĄCE TU WIA­
DOMOŚCI O TEM, 12 WOJSKA ABI- 
SYŃSKiE W TR2 ECH KOOJMNACH 
POD WODZĄ kAS SEYUMA, DEDJA- 
SMACZA AJELU I RAS KASSA AJELU 
ZAGKAzaJĄ PRAWEMU SKRZYDŁU 
WOJSK WŁOSKICH NA GRANICY 
ERVTRFI.

RAS KASSA NA CZELE 40.000 ZBLI­
ŻA SIĘ DO RZEKI SETIT NA GRANICY 
ERYTREI.

ADDIS ABEBA. 8 . X. (PAT). W e-  
DŁUG POSIADANYCH TU WIADOMO' 
ŚCL S Y T U A C JA  N a  F k O N C IE  W  CHWI­
LI O B E C N E J PRZEDSTAWIA SIĘ W  
T E N  SPOSÓB, Ż E  W WALKACH IĄKIE 
TOCZYŁY SIĘ DOTYCHCZAS, WŁOSI 
MlELl DO CZYNIENIA TYLKO Z FOR- 
POCZTAMI ABISYŃSKIEMł.

DO STARCIA MIĘDZY WŁOCHAMI, 
A GŁÓWNEMI SIŁAMI AB1SYNSK1EMI 
JESZCZE NIE DOSZŁO.

RzYM. 8. X. (PAT). Komunikat urzę­
dowy ogłoszony dziś o godz. 13 m. 30, 
donoci:

„Dnia 7. b. m. wojska włoskie umac­
niały swoje pozycje poza Aduą ; organi. 
zowały llnje komunikacyjne.

Saperzy i robotnicy doprowadzili dro­
gi do takiego sianu, iż kolumny samo­
chodowe mogą dochodzić do samego 
frontu.

Ataki na Omager zostały odparte 
przez oddziały askerów z Tesseuei.

Ludność powróciła do normalnego 
trybu życia pod symbolizującym kulturę 
ydeskim sztandarem trójkolorowym.

W operacjach ubiegłych dni wzięto 
setki jeńców i wiele sprzętu wojennego, 
straty włoskie są naogół nieznaczne, zaś 
abisynskie, choć ich jeszcze nie ustalono, 
są bardzo duże. Nastrój wojsk włoskich 
doskonały.

ADDIS ABEBA. 8 X. (PAT). Infor­
macje nadchodzą z różnych frontów 
rozmaueml drogami.

Z frontu północnego wiadomości są 
najbard/iej skąpe, gdyż linja telefonicz­
na Auda - Makaletn Dcssje jest Ter^aha. 
Telefon na llnji Addls-Abeba - Dzidzigga 
dzlaia bez przerwy,

Ataki lotników włoskich wymierzone 
są głównie przeciw linjom komunikacji 
telefonicznej i telegraficznej.

Na froncie północnym i południowym 
wojsKa abisynskie zgodnie z otrzymane- 
mi rozkazami cofnęły się, tracac stycz­
ność z przeciwnikami. Marsz wojsk wło­
skich naprzód w prowincji Tigre trwa w  
kierunku na zachód od rzeki Takaze.

Potwierdza się wiadomość o zajęcitl 
Aksum przez wojska włoskie. Wojska 
włoskie znajdują się w odległości 3 kim 
na południe od Adigrar.

Na froncie wschodnim w rejonie góry 
Mussa - Ali panuje spokój.

Na froncie południowym wojska wło­
skie idą naprzód w kierunku od Bazy 
Doio - Jat do rzeki Ganale - Daria i od 
Gorahi na pónoc od Sasa-Baneh.

Ado na poinoc od Ual - Ual zostało 
wczoraj zalęte nrzez Włochów.

ADDIS ABEBA. 8 . (PAT). W REjO. 
NIE MAKALU PRZESZŁO NA STRONĘ 
ABISYNJI 50 ASKARÓW WŁOSKICH ZE 
SWOIM DOWÓDCĄ PRZYNOS2 ĄC ZE 
s o b ą  k a r a b in y  i k a r a b in y  m a s z y ­
n o w e . —

RÓWNIEŻ POD AGAMĘ PRŻESZŁO 
NA STRONĘ ABISYNSKĄ 200 TUBYL­
CÓW Z WOJSK WŁOSKICH Z KARA­
BINAMI MASZYNOWEML

Cudzoziemcy opuszczają Addis-Abebe
ADDIS-\BEBA, 8. 10. (tel. w ł.). Dziś 

w godzinach porannych setki cudzoziem­
ców, którzy przebywali dołąd stale na te­
renie Abisynji opuściły miasta i udały się 
konwojowane przez straże abisyńskie, 
w kierunku Dżibuti.

W e środę odjedzie transpori złożony 
z rodzin niemieckich i ormiańskich.

BERLIN. 8 . X. (PAT). N iem ieck ie  
biuro informacyjne donosi z Abeby:

Pogłoski rozprzestrzeniane zagranicą 
o wrogim stosunku A b isy ń c z y k ó w  do cu­
dzoziemców, nie odpowiadają rzeczywi­
s to ś c i .

Oddziały policyjne, utworzone spe­

cjalnie dla ochrony cudzoziemców, nie 
miały dotychczas okazji do interwencji, 
gdyż ludność abisyńska zachowuje się 
wobec cudzoziemców zupełnie popraw­
nie.

Ludność nie zwraca uwagi na urzęd. 
ników poselstwa włoskiego, którzy spa­
cerują po mieście pod ochroną policji. 
W kaidym bądi razie nie doszło dotych­
czas do żadnego incydentu.

Fakt, że cudzoziemcy opuszczają m’a- 
sto do pewnego stopnia w  panice, tłuma­
czyć należy obawą przed włoskim ata­
kiem lotniczym, oraz możliwością znisz­
czenia przez Włochów Iinji kolejowej

Addis Abeba -Dż'butti.
GENEWA 8 . 10. (PAT) Według o- 

trzymanych tu wiadomości rząd abi­
syński wezwał posła włosaiego w Addis 
Abebie, aby natychmiast cpuścii Ablsyn-
J ę -

GENEWA, 8. 10. (PAT) Według o- 
trzymanych tu informacyj rząd abisyński 
tr.ou-wuje swoje żądanie, aby poseł w ło­
ski opuścił natychmiast granice Abisynji, 
tern, iż wbrew zobowiązaniom poseł w ło­
ski okrzystał z radja w poselstwie dla 
akcii wywiadowczej i intryg pi zeciw Abi* 
synjt

Port D Jbuti na indeksie amerykańskim
W A SZ Y N G T O N , 8. 10. ,(PA T).

W  -myśl orędzia prezydenta  Roosevel- 
ta , zakazującego wysyłamia broni do 
portów neutramych, skąd  mogłyby być 
inastępmie skierowane do krajów, p ro­
w adzących  wojnę, w ydane  zostały in­
s trukcje o zatrz)*mywamu statków, u. 
dających się w  kierunku Dżibuti.

Funkcjonarjusze departam entu  sta­
nu  zaznaczają , że port  Dżiibuti został 
specjalnie wymieniony jako  końcowa 
s tacja linji kolejowej, lecz wysyłka 
broni do innych p a r tó w  będzie  ró w ­
nież wstrzym ana, o  ile w ładze  amery­
kańskie podejrzew ać będą, że przezna­
czona o n a  jest do Abisynji, W łoch lub 
kolonij włoskich.

N O W Y  JORK, 8. 10. (PA T). Kon­
ferencja w  sprawie rozwoju raportu  no­

w ojorsk iego  w ystosow ała do prezyden­
ta  Roosevelta telegram, głoszący, że 
zakaz handlu z Włochami i  Abisynją 
je s t  dotkliwym ciosem dla handlu kra­
jowego i portu now ojorsk iego , w 
związku z czem podpisani p roszą  o 
uchylenie ustawy o embargo. Dalej te­
legram podkreśla, że wartość handlu 
w łosko -  amerykańskiego p rzez  port 
now ojorsk i w ynosi 100 młljonów do­
larów.

NOWY JORK, 8. 10. .(PAT). Admirał 
Hamlet wydał rozkaz, polecający flocie 
współdziałanie z urzędnikami celnemi przy 
wykonywaniu przepisów o zakazie w y­
wozu broni do Włoch i Abisvnji.

GIBRALTAR. 8. X. (PAT). Zarzucił 
tu kotwicę parowiec „Cameronia", w io­
zący 2000 żołnierzy na Maltę. Krążownik 
>,Galafea“ odpłynął stąd na Maltę,

GENEWA. 8. X. (PAT). .Dzisiejszy 
dzień w Genewie poświęcono na rozmo­
wy delegacji wielkich mocarstw o sak- 
cjach.

Jako dorauca delegacji francuskiej 
przybył kierownik wydziału polityki han. 
dlowej min. spraw zagr. Coulondie.

Krążą tu pogłoski, że pomięazy de­
legacjami Francji, Włoch i W. Brytanji 
toczą się poufne rozmowy.

Mówią, że do udziału w komisji ko­
ordynacyjnej zaproszeni będą przedsta­
wiciele tylko tych państw, które oświad­
cza swoją gotowość do zastosowania 
sankcji,

GENEWA. 8 . X. (PAT). Posiedzenie 
Zgromadzenie Ligi Narodów odbędzie się 
jutro popołudniu pod przewodnictwem 
Benesza, Zgromadzenie powoła do życia 
komisje koordynacyjną dla opracowania 
planu wprowadzenia w życie sankcji
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Wizyta prem. Stawka na Zamku

M  powroiem min. Becka nie lieilzin zmian w rządzie
WARSZAWA, 8. 10. (tel. wł. mg). 

W dniu wczorajszym w południe na 
Zamku bawił prtm jer Sławek. Zdawało 
się, że po rozmowie z t». Prezydentem 
w sprawie zmiany w rządzie, weszły 
w ostatnie fazy i że zmiany te będą do-

GDYNIA, 8. 10. (P A T ) .  Dziś o 
godz. 11 wrócił z pierwszej podróży do 
Ameryki M/S „P iłsudsk i '1, przyw ożąc  
przeszło  350 pasażerów, 668 ton róż­
nych towarów, 433 w o ik i  poczty .  
W śród pasażerów  znajdow ał się sze­
reg  wybitnych osobistości, jak  podse­
kretarz  stanu w  Miinisterstwie Skarbu 
p. Adam Koc, biskup pomorski dr. 
Okoniewski, prezydent miasta W a rs z a ­
wy S te ian  Starzyński, dyrektor depar­
tamentu m orskiego M inisterstwa Prze­
mysłu i Handlu inż. Możciżeński, gene­
rałowie: Osiński, Grlicz -  D reszer i
W ieniaw a -  Długoszowski, naczelny 
redak to r  P A T ‘a Obarski, naczelny dy­
rek tor  linji G dynia  —  Ameryka Lesz- 
x:zyńsk!. S ta tek  w itau :  b. min. M atu­
szewski, dyrekto-r gabinetu Min. P rze ­
mysłu i Handlu p. Patek , naczelnik wy­
działu żeglugow ego tegoż M inisterstwa 
Ocioszyński, w icekomisarz rządu inż. 
S :eniawski, dyrektor Urzędu Morskiego 
inż. Łęgowski o.',az liczine duchowień­
stwo na c je le  z biskupem sufraganein 
Dominiakiem.

W  chwili przybijania  statku do bo­
gato  udekorowanego dworca morskie- 

, ;o o rk iestra  marynarki wojennej ode-

S T -  LARYNGOLOG —

DR. S Z U M O W S K I
B r t r n t f r 1!  J o r d . u i . r &s h o i u z i  &

U U / 1 U L 1 1  od 12-2  i id 4 ’6 tel. 221- 2 0 . -357

Pożar fabryki broni
WIEDEŃ 8. 10. (tel wł.) Z niewia­

domych bliżej powodów wybuchł w  za- 
fa d a c h  Skody w Pilicu pod PLzitem p o ­
żar, który wyrządził poważne szkody. W 
czasie pożaru 'dwu roootników poniosło 
śmierć.

Jak w iadom - fabryka „Skoaa" jest 
jedną z największych fabryk brcni, a  w 
szczególności arm at i karabinów.

Tragiczna katastrofa 
w Hamburgu

HAMBURG 8. 10. (PAT) Dzisiaj w 
południe na przedmieściu Hamburga w y­
darzyła się straszna katastrofa.

Samochód w którym znajdowały się 
4 osoby, zderzył się z tramwajem. 
Wszyścy znajdujący się w samochodzie 
zostali ciężko ranni.

Udv przechodnie usiłowali wydostać 
rannych z pod rozbitego samochodu, 
nastąpił wybuch baku z benzyną i zanim 
pospieszono z pomocą, trzy ranne osoby 
spaliły się żywcem.

Czwarta osoba ciężko ranna  została 
Odwieziona do szpitala.

Stracenie mordercy 
posterunkowego

TARNOPOL 8. 10. (PA'1')  Dnia 7 bm. 
Został wykonany na dziedzińcu Sądu 
Okr. w Tarnopolu wyrok śmierci przez 
powieszenie na osobie Onufrego Zdanie- 
wicza skazanego w swoim czasie wy­
rokiem Sądu Okr. w Tarnopolu na karę 
śmierci, za zabójstwo |p .  Michała Sztv- 
ka i usiłowane zabójstwo przodownika 
służby śledczej Lesyka oraz posterunko­
wego K'ebaniewa.

W yrok Sądu Okr. w Tarnopolu zo­
stał zatwierdzony w trybie postępowa • 
nia kasacyjnego orzez Sąd Najwyższy, 
a P. Prezydent Rzplitej nie skorzystał z 
p raw a łaski.

Przy wykonaniu wyroku obecni byli: 11 
wiceprokurator Sądu Okr., lekarz sądo- i 
w y .i naczelnik wiezienia- *

konane w  najbliższych godzinach. W y ­
łoniła się jednak inna przeszkoda. Min. 
Beck wyjechał do Genewy, gdzie bierze 
udział w  obradach.

Jak wiadomo, min. Beck, brał udział 
w naradach u Prezydenta Rzplitej, które

gra ła  hymny narodow e: polski i am e­
rykański. Zebranie tłumy i rodziny 
przyjeżdżających witały owacyjnie s ta ­
tek. W  m om encit  cumowania n i d  M /S  
„P iłsudsk i“ szyb o w a ł  hydroplan, r zu ­
cając na pokład kw iaty .

O godz. 14.15 pasażerowie M/S 
„P iłsudsk i"  odjechali z  dworca mor­
skiego specjalnym pociągiem do W a r-  

podróż  naszego  transatlantyku  
przeszła  wszelkie  oczekiwania, do ­
bitnie w ykazu jąc  zalety jego no­

w oczesnej techniki. 
Pasażerow ie  odzywali się o odbytej

BERLIN, 8 10. (P A T ) .  Jak  silnie 
na koła niemieckie podziałało  znane 
ośw iadczenie  B aldw ina o niebezpie­
czeństwie dyktatur, dowodzi w czora j­
sza druga zkolei replika organu  W il-  
helm strasse  urzędowej „D iplom atisch- 
Politische K orrespondenz", która stwier 
dza wręcz ,że stosowanie do Niemiec 
obecmie jeszcze metod podejrzew ania  
może tylko przyczynić się do utrw ale­
n ia  po stronie niemieckiej uzasadnio­
nych wątpliwości w  stosunku do tych, 
k tó rzy  takie mi środkam i się posługują .,  

G dy  się stale proklam uje nieufność'; 
wobec Niemiec —  oświaidicza „K ores-

DUBLIN, 8. 10. (PAT). W  odezwie | 
do narodu, nadanej przez rozgłośnie ir­
landzkie, prezydent de Yalera oświad­
czył: „Złamanie przez Japonję paktu Li­
gi Narodów, które miało miejsce parę lat 
'temu, wstiząsnęło samem: podstawami 
Ligi. Jest rzeczą jasną, że 

gdyby obecnie miało nastąpić drugie 
tak  s im o  bezkarne pogwałcenie p ak ­
tu, wówczas Liga Narodów musi 
przestać istnieć, jako skuteczna g w a­
rancja cha poszczególnych jej '•złon-

WARSZAWA 8. X. (PAT). Dziś w 
sądzie okręgowym zapadł wyrok w spra­
wie zajścia na Powązkach.

Oskarżeni w liczbie 22 odpowiadali za 
udział w zbiegowisku publicznem, które 
wspólnemi siłami dopuściło się szeregu 
zamachów gwaitownycn, skierowanych 
przeciw Żydom. W  czasie tych zajść zo­
stali skazani za idział w zbiegowisku 
przestępczem, iak -ów nhż za śmiertelne 
pobicie Belmar.a i Chorosza, Lewiński,

dotyczyły ważniejszych spraw  we­
wnętrznych i zagranicznych. W obec te ­
go należy przypuszczać, że pod jego 
nieobecność nie zajdą żadne zmiany 
w rządzie.

podróży z prawdziwym  zachwytem, 
szawy.

Po-d w zględem  nawigacyjnym i pod 
inne mii względami

pondeii-cja" —  do chyba  trudno żądać, 
aby Niemcy odwzajem niały  się szcze­
gólną gotowością do zaufania. Niemcy 
weszły na drogę pokojowej odbudow y 
i nie mają  zaniiaru dać się sprowadzić  
iz tego kierunku. Będąc gotow e oo 
w sp ó łp racy  nad przywróceniem i po­
głębieniem stosunków  m iędzypaństw o­
wych, opartych na lojalnem poszano­
w aniu  oraz  uwzględnianiu w zajemnych 
■interesów życiowych, w ola łyby jednak 
pozo s tać  pozia a tm osferą , w  której po­
dejrzenia pod adresem  polityki nie- 
nifockiej' .należą najwidoczniej do środ- 
kć/w iioi malmych.

ków. Mało tego, stanie się ona źró- 1
dłem niebezpieczeństwa, zasadzką .
dla państw, które je! zaufały i zanie­
chały odpowiednich środków w łas­

nej obrony".
Nawiązując do ewentualnego udziału 

wolnego państwa w sankcjach, szef rzą­
du irlandzkiego oświadczył, iż Irlanaja 
nie jest związana żadnen.ś innemi zobo­
wiązaniami, poza temi, które .wypływają 
z paktu Ligi. Ponadto, w razie uchwa­
lenia sankcyj militarnych, wolne pań-

Majewski i Kruszewski, na 'aczną karę 3 
i pół roku więzienia.

Za udział w zbiegowisku przestępiem  
rkazano: Nowotkę. Jakóh ak.a, Wigiera, 
Dworakowskiego Soboćińsk'ego i Drze­
wieckiego na 2 lata wiezienia.

Borhmana sąd ska-zał na umieszczenie 
w zakładzie poprawczym dla nieletnich, 
zawieszając to orzeczenie na 2 lata.

Pozostałych 11 oskarżonych sąd unie­
winnił.

FUTRA DAMSKIE
g o t e w e  v* i»jwląk*zym wybo.ze w izelkie 
ft p i i p ó b k l  w y k o p u j *  n a j t a n i e j

F. i J. Lubelscy akiege 5 tel.248-70.
[461

Kronika telegraficzna
Santiago de Chile. Rząd chilijski d1a 

utrzymania neutralności radja zaoronił 
przekazywania depesz radjowych w ob­
cych językach a także transmisyj cu­
dzoziemskich.

Berlin. W Kolonji aresztowano w so­
botę dwóch duchownych katonckich, 
których władze oskarżają o -wkroczenia 
dewizowe.

Londyn. Liczba bezrobotnych w An­
glii w dniu 23-go września wynosiła 
1.958 510 osób. czyli o 10.646 więcejF 
aniżeli w dniu 26 sierpnia.

Chicago Wskutek wczorajszego w y­
buchu w fabryce przttworów soli zgi- 
r.ęo 7 osób

BERLIN, 8. 10. (R A T ):  Jak  dono*- 
si „G erm ania" ,  kierownictwo aUstialij- 

■skiej „Oafboliic Broadcastimg Co."  na. 
iskutek interwencji przedstawiciela Nie-* 
■miec zakazało  bezwzględnie t ransm i­
towania  p rogram ów , zaw ierających u- 
•wittszczające w ynurzenia  o p rzyw ód­
cach  innych narodów  lub ich polityce. 
•Wspomniana rad jostac ja , w ed ług  dzien­
nika, t ransm itow ała  osta tn io  rzekomy 
'dj&Iog m iędzy kanclerzem  Hitlerem 3 
-dr. Schachtern, w ykorzystu jąc  go dla

StWO nie mogłeby, zgodnie ze swą kon 
słytucją, wziąć udziału w wojnie inaczej, 
jak za zgodą parlamentu.

Żale Aloisiego na L>gę 
Narodów

G E N E W A , 8. 10. (P A T ) .  Sekcja 
inform acyjna sekre tarja tu  Ligi N aro ­
dów komunikuje, że  przewodniczący 
Rady L ig! N arodów  o trzym ał od b a r  
Aloiskego pismo następującej treści: 

„ W  związku z decyzją, przez któ­
r ą  Rada podczas w czora jszego  posie­
dzenia nie uwzględniła mej prośby o  
odroczenie dyskusji nad raportem  Ko­
mitetu 6-ciu,

spraw a w ygłoszen ia  exposś  wło­
skiego, z e  względu  na które p ro­
siłem o odroczenie, stała się n ie ­

aktualna.
bposob , w  jaki um otyw ow ano  o d ro ­
czenie mej prośby, dowodzi, że Ra d a  
•z powodu i naskutek okoliczności, k tó ­
rych nie  chcę po d d aw ać  dyskusji, uzna­
ła za zbyteczne wysłuchać najbiardzeij 
zain teresow anej strony.

W yrażani ża l , że  metoda, będąca  
w zupełnej sprzeczności z  najbar­
dz ie j  elemontarnemi zasadam i  
w szelk ie j  procedury, przy ję ta  z o ­
sta ła  p rzez  L igę  po raz p ierw szy  

w stosunku  do m ego  kraju. 
Czynię wszcltcie zastrzeżenia  co do 
późniejszych decyzyj - niego Trądu  w 
tej sprawie. Mam zaszczyt prosić  o po­
danie powyższego pisma do wiadom o­
ści członków Rad) Zechce pan przy­
jąć  w yrazy  mego wysokiego szacunku  
(— ) A lo is i / '

S A M O D Z i ą i y  LESZCZ K O Ń S K I E
n i U b ra n ia ,  P lu s z c z a ,  K o s t  u m y . L o d e n y ,

K O C E ,  P L E D Y , D E R K I ,  K U R T K I , B U N D Y  P O D R Ó Ż N E
Skład  F ab ry czn y  13S4

9 9 L e s z c z k o u ; ”
Lwów. K O PERNIK A  4
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Pierwszy polski transatlantyk zdał egzamin swej sprawności

MIS „Piłsudski" z powrotem w Gdyni

iZ iaK ift t f t l l O  N aiwiększe widowisko firnowe od czasu istnienia kine* 
C  A  1 3  I W  O  matografji - to nieśm iertelne arcydzieło p. t. :

Wyprawy krzyżowe
reż. CEUIL B de MILLE‘A w gł. rei. Loretta Young. Henry Wiivioxan. TvJWe 
raz w życiu ukazuje lię  taki film. Początki s tan ąć#  o gedz 3, 5-15, 7-30, 9-45. 16976

Niemcy nie ż p  sobie W  o W iatach

ośm ieszenia  narodow ego socjalizmu

„J’accus&“ De Valsry pod adresem Genewy
o„Liga Narodów musi przestać istnieć■ ■ ■

Skazanie uczestników zajść
na Powązkach
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Sprawy wo skowe i sprawy gospodarcze
;W e  wspomnianej już na naszych 

łam ach ankiecie francuskiego dzienni­
ka „Le T em ps“ o arm jach cudzoziem­
skich ukazał się drugi artykuł na temat 
armji polskiej. B ardzo znamienne są 
w  mm uwagi o połskiem lotnicPwie; 
czy tam y  tam mianowicie:

„Sukcesy lotnictwa i balonów  pol­
skich w licznych konkursach międzyna­
rodowych i na w ystaw acn  dorocznych 
ściągnęły powszechną uw agę na wła­
ściwość polskiego przemysłu lotniczego' 
/Polskie samoloty myśliwskie były w  0 -  
statnim roku i są jeszcze niewątpliwie 
dzisia j w rzędzie najlepszych w świę­
cie ,jeśli wogóle nie najlepsze. Sam o­
loty transportow e są w ytw arzane  w 
Polsce na podstaw ie  licencji Fokkera i 
'będą przekształcone na w ypadek woj' 
ny na samoloty bom bardujące . Jednak  
ogólni-c zdaje się, że ciężkie apa ra ty  są 
rzadkie; lotnictwo polskie, liczące 346 
sam olo tów  wojennych i 354 ćwiczeb­
nych, p rzedstaw ia  w całości raczej 
awjację  lekką. Tutaj również fatalne 
p raw o restrykcyj budżetowych nałożo­
nych przez roztropność finansow ą rzą­
d ó w  w arszaw skich  w yw iera  swe skut­
ki. Z  drugiej s trony zuoożenie ogólne 
ham uje rozwój lotnictwa cywilnego."

Pom ija jąc  liczbę samolotów, posia­
danych p rz fz  Polskę, za którą nie bie­
rzemy żadnej odpowiedzialności, gdyż 
naieży to iaczej do zakresu  tajemnic 
wojskowych, chcemy z pow yższego u- 
stiępu podkreślić  dw a momenty: po 
pierwsze — pochlebna ocena naszych 
możliwości lotniczych, również i w  
dziedzinie własnej produkcji lotniczej. 
P o  drugi® —  stwierdzenie, że stan go­
spodarczy  nie pozw ala  nam posiadać 
teKo, co  mogjibyśmy posiadać  i coby 
nam było potrzebne.

D o tej kwestji autor artykułu w
/ .Temps ‘ie“ w raca  jeszcze raz. M iano- 
W cie  stw ierdziwszy, źe w Polsce niema 
zupełnie ani durna , ani tendencji, ani 
agitacji antym ilitarystycznych ,że ni­
gdzie bodaj naród  nie rządzi się tak 
pewnie, a  a rm ia  n ;e je s t  lepiej wy­
ćwiczona i ułożona z lepszego materja- 
łu żołniersJiłego, kończy tern, że jed n ak  
ten świetny o b raz  nie jest bez cienia:

„Z  braku  w ysta rcza jących  kredy­
tów, których szczupłość budżetu pol­
skiego nie pozw ala  zaangażow ać, 
a rm ja  dysponuje  tylko częścią niezbęd­
nego m aterja łu  technicznego."

„N ie  mówimy tu o broni ręcznej, 
karab inach  i karab inach  maszynowych 
m ałego kalibru, ani też o artylcrji lek­
kiej i półciężkiej, którą Polska w ytw a­
rza  na swej ziemi i której ilość powięk­
sza ustawicznie. Lekkie apara ty  lotni­
cze są p ierwszorzędne i są również wy­
tw arzane  w kraju. Z a p a sy  amunicji 
mogłyby się wydać niewystarczające-  
mi, ale w tym względzie pow ażny wy­
siłek jest  <w pełnyię toku. Utrzymuje 
się wreszcie, że obrona przeciw gazow a 
jest dobrze zo igan izow ana ."

„Lecz niedostateczna je s t  ilość ka­
rabinów maszynowych ciężkiego i śred­
niego kalibru, lecz za mało liczne są 
a rm a ty  i działa ciężkiego kalibru, zda­
je się, że również jest  bra~ wszelkich 
dalekonośnych samolotów Iądov.ych i 
morskich. Co do czołgów, to jeśli bu ­
dowa małych w ozów  jest  w Polsce po­
sunięta do tego stopnia, że arsenały 
polskie m ogą sprzedaw ać poważne ilo­
ści tych narzędzi państwom sąsiednim, 
to jednak , jak  się zdaje, arrma za s abo 
jest  w yposażona  w czołg: ciężkie i b a r ­
dzo ciężkie. Stałe fortyfikacje są w s ta ­
nie projektów."

Autor w zakończeniu w ypow iada 0 - 
pinję, że mimo tych braków armja pol­
ska jes t  je dmą z pierwszych w  Europie, 
lecz te brak i na raża ją  ją  na w ypade 
wojny na ciężkie ofiary

U w aci powyższe nabierają specjai- 
nego koloru r f l e  ,  w siraąsm ftę ,  
sytuacji międzynarodowej. G y

m iędzynarodowe s ą  w zburzone, nasz  
wzrok  i nasza myśl idzie p rzede  • 
wszystkiem ku armji. Jednak  z zagad ­
nieniem pogotowia wojennego ’są ści­
śle związane sp raw y naszej siły gospo­
darczej. One dziś nie m ają  tylko zna­
czenia same w  sobie, dla podniesienia 
dobrooytu ogółu mieszkańców Polski,

ale to dziś kwestje w ysuw ane  na  czoło 
p rzez konieczność dostarczenia  odpo­
wiednich podstaw  materja lnych dla na­
szych Sił zbrojnych.

Toteż zgodnie z tem głosimy stale 
potrzebę szeroko zakrojonego planu 
aktywnej polityki gospodarczej.

W. Ś.

Mapa Abisynji.

iu r ó w k a .
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Jeżeli zobowiązania bedą wzajemne

Francja udzieli pomocy wojskowej flnglji
LONDYN, 7. 10. _ (PAT). Nota fran­

cuska z 5 października, stanowiąca od­
powiedź na zaoytanie ustne brytyjskiego 
ministra spraw -zagranicznych, skierowa­
ne do ambasado, a francuskiego 24-go 
września, ma brzmienie następujące: 

„Panie ministrze! \ 7  toku naszej roz­
mowy 24 września był pan łaskaw do­
wiadywać się o stanowisku rządu fran­
cuskiego w wypadku, gdy członek Ligi 
Narodów, który wyraża gotowość wv- 
konywania swych zobowiązań w zgo­
dzie z postanowieniami art. 16-po paktu 
i który czyni niezbędne przygotowania 
w tym celu, uleg* zaatakowaniu, zanim 
artykuł, o którym mowa, zostałby za­
stosowany. Rząd brytyjski, jak pan za­
znaczył, byłby rad dowiedzieć się, czy 
w takim razie może liczyć na poparcie 
ze strony rządu francuskiego.

W  interesie jasności konieczne jest 
zdefinjowanie warunków, vr jakich oro- 
ponowane kroki mają być zastosowane. 

Zobowiązanie oomocy. które jest 
brane pod uwagę, obowiązując oba 
rządy, musi być wzajemne. to zna­
czy musi ono wiązać Wielką Bry­
tanię w stosunku do Francji w ta­
kim samym stopniu, jak Frant ję 

w stosunku do Wielkiej Brytanji. 
Ponadto trudno byłoby wyobrazić so­

bie, że państwo miałobu czynić jakie­
kolwiek rozróżnienia co do fonmy ataku,

czy to byłby atak Lodowy, czy morski, 
czy też powietrzny. Zobowiązanie po­
mocy musi przeto działać w każdym 
z tych wypadków. Wreszcie wzajemna 
pomoc, przewidziana’ obecnie, musi t y ć  
zapewnioną w takim samym stopniu, 
niezaieżnie od tego, czy państwo napa­
dające jest, czy nie jest członkiem Ligi 
Narodów.

Z zastrzeżeniem tych uwag 1 pod 
warunkiem wzajemności upoważniony 
jestem do poinformowania pana, że rząd 
francuski gotów jest wziąć na siebie 
w stosunku do rządu J. K. M. następu­
jące zobowiązania:

1 ) O He jedno z 2 -ch mocarstw uzna 
za konieczne przedsięwziąć zarządzenia 
wojskowe, morskie ?uo napowietrzne, 
aby móc wypełnić w razie potrzeby swe 
zobowiązań' a- pomocy, wynikające z pak­
tu < Ligi Narodów lub traktatu locarneń- 
skiego, podejmie ono konsultację na ten 
temat z drugiem mocarstwem. Podobna 
orucedura powinna być, gdy którekol­
wiek z 2 -ch mocarstw uważa za nie­
zbędne podjęcie zarządzeń wojskowych 
morskich lub napowietrznych.

2) Fakt, że jedno czy drugie mocar­
stwo po tej konsultacji i po dojściu 
w tej sprawie do porozumienia podej­
muje zarządzenia, o których wyżej mo­
wa, nie powinien być uważany, jako 
stanowiący prowokacje, upoważniającą
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ W

Delegacja przemysłu brytyjskiego
przybędzie do Warszawy

WARSZAWA, 7. 10. (tel. wł. mg). 
W dniu 3 listopada przybędzie do W ar­
szawy misja przemysłowców brytyjskich 
pod przewodnictwom Charle Ramsdena 
dyrektora „Frderation of British Indu­
strie". Misji towarzyszyć będzie z r a ­
mienia „Departament Overseas T rade“ 
p. Lyal, który również w roku ubieglyim 
asystował delegacji brytyjskich sfer go­
spodarczych, która wówczas przybyła 
do Polski.

Celem przyjazdu ohecnej misji prze­
mysłowców brytyjskich jest nawiązanie

pogłębienie bezpośrednich stosunków  
| ze sferami gosoodarczemi Polski, które 

Wras z samorządami gosoodarczemi 
z całą gotowością i życzliwością, stać 
będą do dyspozycji swoich gości brytyj- 
“' ich, upatruj-c w metodach bezpośre­
dniej  ̂współpracy najlepszą rękojmię 
rozwoju wzajem m ch stosunków gospo­
darczych.

1'hociaż w roku bieżącym wywóz 
z Polski do Anglii ulegt poważnemu 
zmniejszeniu, należy żywić nadzieję, że 
ziawisko to będzie przejściowe.

pańotwo trzecie do niewykonywania 
swych zobowiązań międzynarodowych.

3) O Ile jedno z 2-ch mocarstw zo­
stanie wskutek podjętych w ten sposób 
po konsultacji i porozumieniu zarządzeń 
zaatakowane, drugie mocarstwo udzieli 
swej pomocy.

Byłbym wdzięczny, o ile pan będzie 
łaskaw, udzielić memu rządowi zapew­
nienia co do zgody rządu J. K. M. we  
wszystkich punktach".

(— ) Corbin.

Opozycja litewska 
żąda zwołania Sejmu
RYGA, 7. 10. (P A T ) .  Z Kov-na do­

noszą: Naistroje opozycyjne wsi litew­
skiej nie zostały jeszcze całkowicie zli­
kwidowane. P rzejaw iały  się one zwła­
szcza w  okręgach południowych i po­
łudniowo -  zacho'dnich, choć nie brak  
również głolsów niezadowolenia i na 
pograniczu  litewsko -  lotewskiem. O 
Ple początkowo caiy ruch nosił charak­
ter wybitnie ekonomiczny, chodziło bo­
wiem o podniesienie cen produktów 

|  rolnych do  granic opłacalności, o tyle 
j obecnie na p ierw szy  plan wyru-  

wać s ię  zaczyna ją  hasła poli­
tyczne, a więc w p ierw szym  rzę­
dzie  na tychm iastowego zwołania  

Sejm u.
W skazu je  to wyraźnie, że litewski* 
partje  opozycyjne nic stoją zbyt dale­
ko od obecnych rozruchów chłopskich, 
o czem zresztą  świadczą liczne aresz­
towania, dokonane wśród działaczy 0 - 
pozycyjnych i ich sym patyków .’

m m m  1 1 1 1  (jedynki)
• • 8 Z A N I E W A "  w j b i j  a 1.8 s ij
ELEGANCJĄ i nac tw p ra ln ą  TftWAŁCŚi iĄ 
w noazenin. DO N A B Y C I A  w LEPSzYCH 
SKLEPACH. 247 o 9
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Po zdobyciu Adui chwiEowa cisza na froncie

Obustronne przygotowania do mM o Aksum
LONDYN, 7. 10. (PAT). Reuter do­

nosi z Addis-Abeby: W operacjach na 
froncie prowincji Tigre nastąpiła wzglę­
dna cisza. Włosi, którzy weszli na 40 
Kim. wgłąb prowincji na froncie 50 kim. 
umacniają swe pozycje na linji Adua — 
Antiscio — Adigrat. Tysiące robotników 
włoskich buduje z niesłychaną szybko­
ścią drogi, które mają zapewnić dostawa 
wyżywienia i sprzętu wojennego.

tttmja abisyńska umacnia się na linji 
Makale —  Aksum. Tu i ówdzie pod 
Aduą toczą się utarczni patioli włoskich 
z partyzantami Hbisyńskimi. W edług in- 
formacyj re źródeł włoskich toczyły się 
dziś zaciekłe walk? na wzgórzach za ■ 
chodniego odcinka frontu prowincjj "ri- 
gre. Na południowo-zachód od Adigratu 
armja ./ioska spotkała silny opór Abi- 
syńvzyków, lecz przyprawiła ich o duże 
straty.

W Acldis-Abebie, pomimo wszystko, 
panuje nastrój optymistyczny. Oto­
czenie^ cesarza '■ formuje, że Heile 
Selassie jest w świetnym humorze. 
Obcy obserwatorowie nie widzą pod­

staw do tego optymizmu.
W walce z czołgami Abisyńczycy sto­

sują  ̂metody używane orzy polowaniu na 
słonie. Mianow.cie kopią głębokie jamy 
przykryte gałęziami ; liśćmi. 4 czołgi 
włoskie wpadły w taką zasadzkę. Za­
łoga tych czołgów poiegła

PARYŻ, 7. lo . (PAT)! „LTntransi- 
geant“ donosi z Addis-Abeby: Wojska 
abisyńskie ciągną ku  zagrożonym gra­
nicom, Ras Getatezu, b. ambasador w  
Paryżu, opuścił Haffę i udał się na czele 
50.001) ludzi na front.

Na froncie południowym ważnem wy­
darzeniem jest, iż w dniu wczorajszym  

Abisyńczycy zakończyli okrążanie 
W łochów na posterunku Ual-Ual.
Od tej chwili niema stamtąd wiado­

mości.
Cesarz udz się zapewne do Dessje 

flrla 12 bm. W środkowej i północnej 
Abisynji zapanowała pogoda, w Oga- 
denie jeszcze leją jeszcze.

ADDIS-ABEBA, 7. 10. (PAT). Rząd 
abisyński og*osił komunikat urzędowy o 
zajęciu p rze; W łochów Adigratu na 
froncie północnym Gerlogubi na fron­
cie południowo-wschodnim. Armje otrzy­
mały rozkaz cofnięcia się na obu fron­
tach i nie przyjmowania bitwy. Ataki 
włoskie w prowincji Walkait trwają.

ADDIS-ABEBA, 7. 10. (PA T). W e­
dług ostatnich wiadomości na froncie 
północnym W łosi połączyli swoje ko­
lumny w jedną całość na linji Adua —  
Entiscio — Adigrat. Ras Sejum, naczel­
ny wódz abisyński na tym froncie, któ­
ry bronił Adui, wycofał się na linję Ak­
sum — Makale. Znaczne posiłki at-isyn- 
skie zbliżają się do tej linji.

Wojska włoskie po zdobyciu Adui 
wzmacniają sw e pozycje. W ciągu ostat­
nich 24 godzin przez rzekę Mareb prze­
prawiają się świeże siiy zbrojne włoskie.

Na froncie środkowym poa górą 
Mussali, tubylcze oddziały włoskie ma­
szerują przez pustynię w kierunku pro­
wincji Aussa, aby przeciąć linję koleji 
Addis-Abeby — Dżibuti.

W prowincji Ogaden toczą się nieu­
stające walki partyzanckie.

Asystenci :nspekcyjni
WARSZAWA, 7. 10. (tel. wł. 

Minister Opieki Suołecznej oodpi-at roz­
porządzenie powołujące w szeregu okrę­
gach inspekcyj pracy asystentów in­
spekcyjnych i instrukcje o trybie powo­
ływania i zakresie działania tych asy­
stentów. — Asystenci zostali powołani 
w ogólnej liczbie 16. Z tego w W arsza­
wie 4, w województw o łódzkiem 4-ch, 
w Zagłębiu Dąbrcwskiem 2-cn, w Bia­
łymstoku, Kraków'e, Lwowie, Poznaniu, 
Katowicach i Wilnie po ieduytn.

Wizyty ambasadorów 
u min. Becka

WARSZAWA, 7. 10. (tel wł. mg). 
Atinister Spraw Zagranicznych Beck 
przyjął w dniu 5 !>m. koleino am basa­
dora Francji Noeia, c.mbasauora Anglji 
Kennara, w dniu dzisiejszym zaś nie­
mieckiego ambasadora von Moltke, któ­
ry przedstawił mu noc/ego attache w ci­
skowego pułk. Siudniis.

PARYŻ, 7. 10. (PAT). Według in- 
formacyj korespondentów pism francu­
skich, z cłównej kwatery włoskiej w As- 
mara, zaięcie Adui zamyka jedynie 
pierwszy e t ip  operacvi armji północno- 
zachodniej. Następnym etapem będzie 
zajęcie Aksum, świętego miasta Abisynji, 
gdzie Koronowano wszystkich cesarzy, 
z wyjątkiem Haile Selassie. Po zajęciu 

 ̂ Aksum, co nastąpić ma w najbliższym 
|  czasie, wojska włoskie zatrzymają swój 
■ pochód m  jakieś 15 diii, aby umocnić 

zdobyte pozycje. Przed rozpoczęciem no­
wego pocl.odu, który, jak przewiduje 
sztab włoski, napotkać może na pow aż­
niejszy opór, do oaaziałów operujących 
d o ła ' : a  oie nowe posiłki i artylerja.

RZYM, 7. 10. (P A T ) .  W edle  nieo­
ficjalnych wiadomości, nadeszłych z 
Asm,ary, w a taku  na Aduę zabity  zo­
stał pułkownik włoski, dow odzący 
wojskam i tufeylczemi. Zabity  był nea.

politańczykiem i pełnił oddaw na ' służ­
bę w kolonjach afrykańskich.

P onad to  donoszą, ze przy zdoby­
waniu Adui wojska włoskie nie mogły 
wprawić w ruch artylerji ciężkiej, z po­
w odu niedogodnej konfiguracji terenu. 
Miasto było bronione przez armję abi- 
syńską, liczącą około 10 tysięcy ludzi. 
Abisyńczycy przekopali rowami drogi 
i przejścia w iodące  do miasta, aby u- 
niemożliwić posuwanie się czołgów i 
samochodów.

W  Aa ma, ze  panuje opinjot, że  
akc ja  wojskow a, k tóra  aop io w a -  
dztta  do zdobyc ia  Adui, jest w ła­
ściwie p ierw szą  fazą  operacji, 
która niebaw em  rozwinie ■ się na  
znaczn ie  w iększą  i szerszą  skalę.

PARYŻ, 7. to. (PAT). Federi.cja 
pracowników portowych rozesłała io
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swych członkćw okólnik, wzywający do 
bojkotowania okrętów włoskich, zawija­
jących do portów francuskich. W myśl 
t .g o  antiu, członkowie organizacyj ro­
botników portowych maj? powstrzymać 
się od załadowywania i wyładowywania 
wszelkich statków „łoskicn.

WASZYNGTON, 7. 10. (PAT). In­
strukcje przesłana d ,ś do ujśędów cel­
nych nakazują zatrzymanie wszystkich 
ładunków z bronią d 'a  Włoch i Ab'synii. 
Transporty do Somali francusk;ego będą 
zatrzymane aż do nowvch instrukeyj.

W ATYKAN N ic  B U D U JB  
SC H R O N Ó W

CITTA D EL VATICANO. 7. 10.
(P A T ) .  , ,Osservatore R om ano" ogła- 
sza dziś następujące doniesienie: „Nie­
które dzienniki zagraniczne obiegła po­
głoska o przygotowaniu  schronów w 
Mieście W atykańskiem  przeciw ewen­
tualnym nalotom sam olotów na Rzym 
Możemy zdem entować w sposób jak 
najbardziej  s tanow czy t^go rodzaju 
wiadomości.

Ojciec św ię ty  słusznie mniema, że 
kopuła  św. Piotra s tanow i w  każdym  
w yp a d ku  najbardzie j  nienaruszalna o- 
cnronę, zarówno dzięk i Opoce N ieb ie ­
sk ie j  Księcia Apostołów, k tóra  jest  
znak iem  i sym bolem , ja k  również  d z ię ­
ki temu, że  s zc zv t  jej jest najbai dzie j  
w idocznym  znak iem  miejsca sza n o w a ­
nego i czczonego od w ieków . Dlatego  
też  Ojciec Św ip fy  nie m oże  wyobrazić  
sobie m ożliwości naw et p rzyp a d ko w e  
go  uszkodzen ia  kopuh ' przez  ludzi cy­
w il izow anych  i chrześcijan.

G E N E W A , 7. 10. (P A T ) .  Na roz-
poczętem dziś poufnem posiedzeniu 
Rady Ligi N arodów  przedstawiciel 
Włoch baron Aioisi zażądał  odroczenia 
do wtorku dyskusji nad raportem  Ko­
mitetu 6-ciu. Po krótkiej wymianie 
zdań w tej siprawie, R ada udała się na 
tajne posiedzenie bez udziału stron za­
interesowanych, celem zajęcia s tanowi­
ska w stosunku do żądan ia  włoskiego. 
Postanow iw szy  nie zgodzić się na od­
roczenie dyskusji nad raportem  Komi­
tetu 6-ciu, R ada  zebrała  się znowu na 
poufne posiedzenie, celem ustalenia 
po rządku  dziennego.

N astępnie  odbyto się publiczne po­
siedzenie Rady, z przew idzianym  w 
sobotę porządkiem dziennym, który —  
jak wiadomo —  obejm ow ał dyskusję 
nad raportem  Komitetu 13-tu i rapo r­
tem Komitetu 6-ciu.

Po  zagajeniu  obrad  przez przewód- 
niczącego, zabra ł  głos przedsawiciel 
Włoch bar. Aioisi, który w . dłuższem 
przemówieniu polemizował z raportem 
Komitetu 13-tu.

Baron Aioisi, przypom inając  memo­
randum  włoskie z dnia 4 września , do­
wodził, że raport  zbagatelizow ał za­
rzuty, dotyczące stanu niepewności, pa­
nującego na granicach kolon,ij wło­
skich, który zniusP Włochy do podję­
cia środków bezpieczeństwa. Raport, 
jak  twierdzi baron Aioisi, nie w yciąg­
nął również konsekwencyj z faktu, 
s tw ierdzonego w samym raporcie, iż 
Abisynja nie wypełniła zobowiązań wy­
nikających z art. 23 paktu, co do lud­
ności, podległej jej panowaniu.

t o  do zarzutu ,że W łochy w  czasie 
od grudnia 1934 do września 1935 r. 
wysyłały wojska do Afryki wschodniej, 
baron Aioisi podkreśla , że wysyłka 
wojsk i zapasów pozostawała  w związ­
ku z wciąż pogarsza jącem  się mnoże­
niem w koloniach włoskich W ysyłka od­
byw ała  się zupełnie otwarcie. Następnie  
mówca zaprzecza twierdzeniu, jakoby 
Abisynja od sam ego początku szukała  
pokojow ego załatwienia sporu. Rzad

włoski, o  i!e to jego dotyczy, uważa, 
że nie pogwałcił w  żadnej mierze p ak ­
tu, w ydając  zarządzenia , po trzebne dla 
zapewnienia bezpieczeństwa swych ko- 
Ionij w sposób, jaki mu został narzu­
cony przez okoliczności, powstałe  z cu­
dzej winy.

Następnie  zabra ł głos przedstaw i­
ciel Abisynji Tekle  H aw ariate , który o- 
świadczył, że zgadza  się w zupełności ! 
z raportem Komitetu 13-tu, co do oko­
liczności sporu. Delegat abisyński w y­
raża Komitetowi 13-tu swą wdzięcz­
ność za konkluzje, dotyczące oskarżeń, 
zawartych w m em orandum  włoskiem, 
oraz za zalecenia co do w strzym ania  
działań wojennych.

Na tem zamknięto: dyskusję nad ra ­
portem Komitetu 13-tu i po krótkiem 
przypomnieniu przez przewodniczące­
go, procedury głosowania, przystąpiono 
do głosowania imiennego przez wyw o­
ływanie.

W  głosowaniu  wzięli udział w szy ­
scy członkowie R ady  oraz strony  
zainteresowane. W szy s tk ie  pań ­
stwa, prócz W łoch, ośw iadczyły  
sic za  raportem, wobec czego z o ­
stał on przy ję ty  jednomyślnie,  
g d y ż  głos Włoch, jako  s trony za ­
interesowanej, nie w chodził  w ' ra­

chubę.
P R Z E W O D N I C Z Ą C Y  P O D K R E ­

Ś L /L  W A Ż N O Ś Ć  P O W Z I Ę T E J  D E ­
C YZJI I P O N O W IŁ  W E Z W A N I E  DO  
Z A P R Z E S T A N IA  D Z IA Ł A Ń  W O J E N ­
N Y C H , Z G Ł A S Z A J  AC J E D N O C Z E ­
Ś N I E  G O T O W O Ś Ć  P A D Y  U p Ż J E l k -  
NIA P O M O C Y  C E L E M  L IK W ID A C JI  
T Y C H  D Z IA Ł A Ń .

Następnie przystąpiono do dysku­
sji nad raporiem  Komite*u 6-ciu. Po 
odczytaniu raportu  przez przew oan.-  
czącego Komitetu 6-cut. p rzedstaw icie­
la, Portugalji  min. Manteiro. zabrał 
głos baron Aioisi. który powtórzył o- 
świ?liczenie, złożone na posiedzeniu 
poufnem, zgłasza jąc  protest formalny 
swego rządu przeciwko przyjętej przez 
Rade procedury, wskutek której nic

miał on czasu p rzestudjow ac należycie 
doręczonego mu dzisiaj rano raportu  
o raz  nie mógł porozumieć się co do nie­
go z rządem włoskim.

Baronowi Aioisi odpowiedział prze* 
w odniczący Rady, pow tarza jąc  rów­
nież oświadczenie, złożone na posie­
dzeniu poufnem. W  oświadczeniu tem 
przewodniczący podkreśla , że raport  
Komitetu 6-ciu przypomina, fakty, we­
dług danych, pochodzących ze źródeł 
urzędowych oraz  pos 'anow ienia  paktu  
Ligi. Dzisiaj, 7 października, w 5 dni 
po rozpoczęciu działań wojennych, 
członkowie Rady muszą wziąć na sie­
bie o d p o w ied z id n o ść  i s twierdzić 
istnienie stanu  wojennego. Obowiązek 
ten nie narusza w  niczem p raw  stron 
do zgłoszenia swych uw ag  na jednem 
z następnych posiedzeń. P rzyjm ując do 
wiadomości protest przedstawiciela  
Włoch, przew odniczący opierając  się 
na jednomyślności swych kolegów, 
prócz stron zainteresowanych, ośw iad­
cza w imieniu Radv, że Rada wyrazi 
dzisiaj sw e opinie co do konkluzji ra­
portu  Komitetu 6-ciu, o ile zaś przed­
stawiciel Włoch sobie tego żvczv. wy­
słucha sro na nastepnem posiedzeniu.

P R Z Y S T Ą P I O N O  DO G Ł O S O W A ­
NIA  IM IE N N E G O  P R Z E Z  W Y W O ­
Ł Y W A N I E .  W S Z Y S T K I E  P A Ń S f fW A  
G Ł O S O W A Ł Y  R Ó W N I E Ż  Z A  P R ZY-  
JĘCIEM  P A P O R T U  K O M IT E T U  
6-ciu. B A R O N  ALCTIS1 Z G Ł A S Z A  
P R O T E S T .  N I E  U Z N A J AC, K O N K L U ­
ZJI R A P O R T U  I 7  A S T R Z F O A IA C  
S O B IE  T A JE C IE  S T A N O W I S K A  NA  
N A S T E P N E M  P O S IE D Z E N IU .

W obec tego raport został jednomyśl­
nie przyjęty głos Wioch nie wchodził 
bowiem znowu w rachubę.

Przew odniczący P a d '7 w y g ł « i ł  
krótkie przemówienie, w którem pod­
kreślił, że Rada przedstaw i swą decy­
zje Zsrrom idzeniu Li.ęi Narodów, które 
odbędzie się we środę.

Następne posiedzenie P a d v  Lini od­
będzie się jutro, we wtorek. Baron 
Aioisi wygłosi na tem posiedzeniu 
expos6.
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Hebanowi sojusznicy Włochów

C O  t O  S c j  99A S C
W  sprawozdaniach nadchodzących 

z afrykańskiego placu boju czyta się u- 
s tawicmie o oddziałach czarnych wojsk 
tubylczych, walczących po stronie 
.Włoch.

Są to owi „Ascaii", o których bitno- 
ści, odwadze i wytrzymałości opowiada­
ją  cuda. Ludzie wspaniale zbudowani, 
o ciałach jakby wykutych z. bronzu lub 
heoanu, rośli, smukli. Owaina twarz, 
orli nos, mięsiste wargi, czarne, kędzie­
rzawe włocy.

Największą osobliwością jednak są 
ich stopy: twarde jak skóra, niezno- 
szące poprostu żadnego obuwia. Ascari 
robi bez wysiłku narsze dzienne 50 — 
kim. Nie maszeruje, lecz biegnie zawsze 
lekkim truchcikiem, śpiewając po dro­
dze monotonne naiwne refreny, pozba­
wione właściwie wszelkiej melodyjności.

Drugą, nieocenioną żaletą Ascari jest 
jego iście spartański tryb życia: trochę 
mąki, herbaty i cukru wystarczy mu za  
całoązienne pożywienie Kav, arek mięsa 
to rzadki przysmak, którym może się 
delektować najwyżej dwa razy w tygo­
dniu. ,

Podziwu godną jest wytrzymałość i 
flieczułość na ból fizyczny. Kiedy po 
drodze -wbije sobie Ascari do podeszwy 
jaki gwóźdź, cierń - :y kawałek szkła, 
— siada, wyciąga noz z nomocą które­
go przeprowadza na mieis^u mały za­
bieg operacyjny —  i natychmiast bieg­
nie dalej.

Ascari jest znakomitym kołnierzem, 
amoitnym, odważnym aż do zuchwal­
stwa. Rzuca sie z  zamknięfemi oczyma 
w  najgorętszy wir walki gdzie dopiero 
c*uje się w skoim żywiole. Tc też jest on 
strasznym przeciwnikiem w ofcnzvw;e. 
Natomiast w walce pozycyjnej, obron­
nej, nie wielki z niego pożyte* Bo Asca- 
ri nie znosi bezczynności, musi być cią- 
gjfe w ruchu.

Komenda wojsk włoskich otrafiła 
znakomicie wykorzystać te wszystkie 

rw h  boi°'ve czarnych tubylców, któ­
re ; Przetszło 30 tysięcy wcielono w sze- 

s- armii, dzieląc ich na dwadzieścia 
0sjn bataijonow. ‘

^azw ytza j  w ataku Ascari idą w 
pierwszych szeregach, a nigdy nie było 
dotąd wypadku, by dopuścili się zdrady.
A przecież Ascari, — to Abisyńccycy z 
kry 1 i kości, związani i.arOwno ięzykiem, 
jak pochodzeniem i obyczajami re  swy- 
mi braćmi po drugiej stronie granicy!

Włosi jednak potrafili zrobić sobie z 
nich wiernych a dzielnych sojuszników, 
traktując ich po ludzku, wypł-cając wy­

soki stosunkowo żołd (2—3 liry dzien­
nie,), zapewniając im dobre i wystar­
czające pożywienie.

Pozatcm wytwórz,lo  się między
białymi i czarnymi wojownikami brater­
stwo broni, datujące się z dawr.ych cza­
sów walk w Erytrei, Somali i Litji.

L ' a d a  c f ) l v i f a  

g r o z i  m u  

p r z e g r a n a . .

Typową formacją „Ascari" są tzw 
„bandy" złożone z 400 — 500 ludzi, a 
rozrzucone wzdłuż całej granicy wło- 
sko-abisyńskiej. Każda taka banda, po­
zostająca pod dowództwem białych ofi­
cerów, stnow, zupełnie autonomiczną 
jednostkę, która musi własr.ym przemy­

słem starać sie o pożywienie. Uzbroję' 
nie — dobry karabin. Umundurowanie; 
biały burmus „schiamma" i szary fer  
na gfowie. 1

Do tych ofictiów białych przywiązani 
są niesłychanie, poddając się chętnie 
surowej bądżcobądź dyscyplinie i zno­
sząc bez szemrania nakładane r.a nich 
kary. Najpospolitszą karą pozostał? do­
tychczas — chłosta: jaKie dziesięć czy 
piętnaście uderzeń grubym bykowcem. 
Odbywa się to z całym ceremonia,om, 
w obecności całej kompanji. Delikwenta 
kładzie się na ziemi, a sierżant, zwany 
„schumbaschi", po stosowne; przemo­
wie, przystępuje do egzekucji.

Delikwent nie wydaj0 ani jednego 
o K r z y k u ;  z leżącej obok kupki ka­
mieni odkłada spokoin'e po jeanym na 
d r u g ą  s t r o n ę ,  za kardem uderzemem 
licząc w t en  sposób u d e z r e n i a .

Gdyby krzyczał — sami jego kojtdzy 
odtrąciliby go z pogaidą. Bc A scari po­
winien znosić wszelki ból fizyczny ze 
zupełnym stoicyzmen

Może wydać nam się kara. chłusty 
czemś nieludzkiem, barbarzyńsk.tm Ale 
odpowiada ona najlepiej mentalności i 
charakterowi t^ch czarnych wojowni­
ków, którzy przyjmują ją bez szemrania, 
o ile jest tylko sprawiedliwa i zasłużo­
na.

Bc przecież kara spotyka ich z rąx 
Włochów, — w ich pojęciu najpotę­
żniejszego parodu na całym śv iecie, któ 
rym rządzi Wiktor - Emanuel III, praw­
dziwy i jedyny „negus"!...

■ t o  w  fenrfy f r u d n o  w y ę r o ć  a l e  l o ł w o  p . z e g r a ć .  No Lołer|i 
Państwowej -  przeciwnie! Minimalne ryzyko, natomiast 
maksymalne szanse wygrania. O  i leż  le p ie j  fe dy  jesi  k u p i ć  
lo s  l -sze j  K l as y  w  z n a n e j  z  n a d z w y c z a j n e g o  s z c z ę ś c ia  k o l e k t u r z e

0 '  0  0  e  N A D Z I E J A

L W Ó W .  U L IC A  L E G J O N Ó W  L. 11,
w  k t ó r e j  s t a l e  p a d o j g  w i e l k i e  w y g r a n e .

Berlin bez masła 
i tłuszczów

Od paiu dni nie -m ożna dostać w 
Berlinie masła ani żadnych tłuszczów 
zwierzęcych. Brak również zupełnie 
szynki i lepszych wędlin.

Sfery rządowe są zaniepokojone 
tym stanem rzeczy; aby zaradzić bra­
kowi masła sprowadza się większe 
partje  m argaryny Ale : to połączone 
jest z dużemi trudnościami, gdyż na 
rynkach zagranicznych ceny wszyst­
kich tłuszczów bardzo silnie zwyzkują.

Ministerstwo wyżywienia, które po­
nosi pełną odpowiedzialność za wy­
tworzony stan rzeczy, —  zdecydowało 
się sięgnąć do tzw. „rezerwy wojennej" 
masła i tłuszczów, by w ten sposób 
choć doraźnie pomóc ludności stolicy.

Wedle zdarna sfer miarodajnych, 
masło polskie nie wchodzi w rachubę 
spowodu jego lichej jakości ( I )

a n t o in e  m e u n n ie r  5

0 krok od śmierci
Nowela.

tłum. M. O. i

—  Gwałtu! N a pomoc!
—  Zw racam  wam  uwagę, że się 

fak nie hałasuje  w  pokoju umierają­
cego.

—  T o  proszę zdjąć krzesło. I od­
dać mi sznur... Z całą p e w n o ś c ią / ro z ­
choruję się z tego... I pomyśleć, że nie 
przeczuwałam niczego, a pan był taki 
nieszczęśliwy.

Andrzej wytrzeszczył na nią oczy:
-— Kto v*am powiedział, że fes te m 

nieszczęśliwy? Przeciwnie. Śpiewam, 
o v'iżdżę, mogę tańczyć, jeżeli chcecie.. 
% to b y  mi przykro, gdybym się zabi­
ja! w  przystępie rozoaczy, ale o tern 
niema mowy. Zabijam się z rozmy­
słem, przyszedłszy do przekonania, ę 
s>? zupełnie nie nadaję. Będzie to

nie samobójstwo, ale sprostowanie 
Pomyłki. Życie nie jest moim żywiołem, 
° to  wszystko. Nie wym aga się o re- 
la. żeby kradł, a od kanarka grać w 
Pitkę nożną. Ja jestem właśnie tawern 
bydlęciem nieprzyśtosowanem do zy-

Cia- Ł . u
W ziął sznur i trochę drżącą ręką

Zrobił na nim pętlę. . . ..
—  Teraz, jeżeli mi chcecie _ ■ _ 

° statnią przyjemność, zostawcie
^  spokoju. . „ _ n

Józefowa przybrała  energiczn _
stawę.

—  Niech pan to puści w- tej chwflf, 
bo jak  nie, to pójdę i przyprowadzę 
ludzi.

— Droga pani Józefowo. Czy pa­
ni myśli, że posterunkowy postawi 
straż przy mojem łóżku, ażebym nie 
mógł popełnić sam obójstw a? A kogóż 
to może obchodzić, pytam się. Jestem 
wolnym człowiekiem, moi kochani Mo­
gę odjechać kiedy mi się podoba.

W ypróbow ał pętlę na ręce. Zacis­
nęła się gładko. P o ł em posłużywszy 
się fotelem jak schodami, wyszedł na 
biurko. Błagającym gestem, dozorczy- 
ni uczepiła się jego nogi w kostce.

—  Panie  Andrzeju! Pan oszalał! 
Niech pan pomyśli o swojej rodzinie.

—  Ona myślała za mało o mnie.
—  O swojej biednej żorżecie...
—  Ach to! —  zawołał z wyrzutem. 

—  Ale, ale, idjota ze mnie! Byłbjmi 
zapomniał. Oddacie jej list, który jeży 
na kominku. Jest tam też list dla mo­
jej siostry i dwa dla przyjaciół. Nie 
pomylcie ich...

Miał minę odjeżdżającego, stojące­
go przy drzwiach wagonu, w chwili, 
gdy pociąg rusza. Ale Józefowa nie 
słuchała jego zleceń. Wychyliwszy się 
przez okno wzywała rozpaczliwie po­
mocy. • Zgorszony temi krzykami An­
drzej zaniechał swoich przygotowań i 
powiedział surowo:

—  Bądźcież cicho. Nie powieszę 
się przecież w waszej obecności. Chce 
tylko zawiesić sznur.

Ale stara  robiła w dalszym ciągu 
taki hałas, że nie Słyszała iak się ktoś 
dobijał do portierówki-

-— Ktoś się do was dobija —  po­
wiedział p o e ta . .

Nie śmiąc wierzyć, nasłuchiwała. 
Tak jest! Pan Bóg ją wysłuchał, nad­
chodziła pomoc. W ybiegła czemprędzej 
na schody, wołając głośno. Przyszły 
wisielec skoczył do drzwi i przekręcił 
klucz w zamku.

— - Nareszcie będę mógł umrzeć w 
spokoju..

Nie kłamał mówiąc, że nie jest 
smutny, Duma z powzięcia decydują­
cego kroku, ułatwiała mu rozstanie z 
życiem Zaprzą ta ł  sobie głowę naiwną 
troską, czy czegoś nie zapomniał i 
dlatego rzucił okiem raz jeszcze na po­
zostawione listy „zza grobu".

—  Zapomniałem o kom isarzu 'po li­
cji Zdaje  się, że jest w zwyczaju pi­
sać list do komisarza policji. Ale nie 
mam mu nic do powiedzenia i wkońcu 
nie znani tego człowieka. Zresztą, 
zrobię to kiedyindziej.

Zadowolony z tego dov7cipu w y­
szedł na biurko i upewniwszy się, że 
krzesło mocno stoi, wydrapał się na 
nie ze zręcznością akrobaty. Ale dostać 
się do haka anie było łatwo. U trzymu­
jąc 2 trudem równowagę na kiwają- 
cem się krześle, s tawał na palcach i 
wyciągał ramiona....

-— Ryłoby idjotyczne, gdybym te­
raz snadł —  pomyślał. „Śmiertelnie 
potłuczony w dzień samobójstwa"...

Zapukano do drzwi, Andrzej wstrzy 
mai oddech. Dało się słyszeć łomota­
nie i giośne wymyślania.

—  Dajcie mi spokój, jestem zajęty...
Kiedy, łomotanie stawało się coraz

gwałtowniejsze, Andrzej wyciągnął sie 
całem ciałem, wymierzył dobrze i za­
czepił s z n u r  V

—  No, mam go wreszcie.
W  tej samej chwili drzwi wyleciały 

z taką siłą, że poeta zadrżał na swo- 
jem rusztowaniu. W padł jakiś czarny 
człowiek... Czyżby już djabeł? Nie, to 
był węglarz. Za nim szła dczorczyi.i i
mleczarka, biada jak jej fartuszek. Po­
eta patrzył na tych intruzów srogim 
wzrokiem. Balansując, by nie .stracić 
równowagi, zeszedł wolno z krzesła, 
ale pozostał na biurku, zatrzymując na 
tym piedestale pewną dozę majestatu.

—  Jeśli przychodzicie tu z powodu 
waszych niepopłaconych rachunków, 
toście się pospieszyli. W stąpcie po po­
grzebie: moja rodzina wam zapłaci

W ęgla-z  wyprostował się ruchem 
pełnym godności:

—  Jestem wprawazie prostym czło 
wiekiem, ale nie wezmę od pana ani 
jednego sous.

—  Będę panu mleko dawała  za- 
darmo —  zaszczebiotała ze łzami w 
oczach piękna mleczarka.

—  Widzi pan, jak  nam wszystkim 
na panu zależy —  jęczała Józefowa

Przed tą całą wspamałomyślnością 
desperat zntfekT Zrożył rece jak  an­
gielski clergyman 1  podziękował ze 
wzruszeniem:

—  Drodzy przyjaciele, nie zapom- 
nę nigciy... (zająkał się p rzy tym zwro­
cie nie na czasie). Oczywiście, nie bę­
dzie danem tej wdzięczności tr»..uć dłu­
g o . .

(C, A o.)
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Machina Borattmiego na królewskim dworze polskim

Początki balooiarslwa w przedrozbiorowej Polsce
(n .)  Półtrzecia wieku temu, A. D. 

1682 doktor Johann Joachim  Bechers  
„Jego  Rzymsko -  Cesarskiej Mości R ad  
ca  K am eralny  i Kom ercyjny" w y d a ł  u 
d rukarza  Johanna Z ubroda  z F rankfur­
tu, a rcyciekaw ą jak  na ówczesne czasy 
książeczkę pod intrygującym tytułem: 
„ N iedorzeczna  m ądrość i m ądra niedo­
rzeczność". Przypom niał ją  na łam ach 
„Lotu Polskiego" mjr. pilot R o m ejko  z 
tej racji, że Bechers w spom ina w  niej 
o p ierw szych  poczynaniach  lo tn iczych  
w Polsce.

W tedy  już bowiem wśród  Po laków  
myśl opanow ania  pow ietrza  opanow y­
w ała  umysły, przybiera jąc  coraz  to b a r  
dziej realne kształty.

Oto co opowiada „ ra d c a  kam era l­
ny i kom ercjalny":

„N a kró lew skim  dw orze  po lsk im  
pew ien  W ioch im ieniem  B ora ttin i onręt 
czy  m achinę ze  słom y lub łyka  w y k o ­
nał i rzecz  więc tak  da leko  d o p row adził 
ż e ' na tern trzec i z  z iem i się uniósł; ale  
ciągle coś n iedom agało i do p erfekcji 
ja k ą  naprzód  był zapow iada ł, ż e  w cią­
g u  dw unastu  godzin  czasu z  W a rsza ­
w y  do K onstantynopola  dolecieć po tra ­
f i  —  nie doszło . M. S im on l zn a n y  an ­
g ie lsk i sku lp tor w  w osku , tę  h istorję  
mi opow iedzia ł i m achinę w ra z z  w y ­
nalazcą w Polsce sam  w id z ia ł: ob ej­
r zy j o tern przy  końcu m ojego  trak ta tu  
„de H orologiis“ w L ondyn ie  d rukow a­
nego.

ja  sam  ta kże  w iele za  tym  ruchem  
śledziłem  i chcę p o n iże j m oje co do  
tego rozum ienie podać, które ra z  n ie­
k tó rym  z  K rólew skiego T o w a rzys tw a  
przedkłada łem . P lin iusz p isa ł ju ż  w sw o  
im czusie: „ T aren ti dc g it Archita , qui 
ligueam  colum bam  volatuem  f e c i i  
odpow iadają, że  sz tuczn ie  zrob iony o- 
rze t naprzeciw  cesarza Karciła V, jed ­
ną milę n iem iecką przelecieć m iał".

Mimo w szystko jednak  radca  Be­
chers do koncepcji przyszłych balonów 
odniósł się z wielką rezerwą, zalicza­
jąc je  do „m ądrych n iedorzeczności 
P an  radca  jednakże  racji nie miał. Po  
praktycznych dośw iadczeniach braci 
Mongolfier we Francji, a teoretycznych 
rozw ażaniach _Y. O sińskiego  w  Polsce, 
wielki miłośnik wiedzy i sztuki król 
S tan is ław  August Poniatow ski poświę­
cił zagadnieniom  balonowym sporo cza 
su. Działo się to zresz tą  za sp raw ą  
nadw ornego poety Trem beckiego, m a­
jącego, jak wszyscy z resz tą  ludzie wie 
ku oświecenia, żyłkę naukow ą. T rem ­
becki. au to r  ody pt. „ B alon"  nie og ra ­
niczył się do zachwytów nad niezwy­
kłością i poetycznością lotu, zaintere­
sow ała  go i p raktyczna strona o dk ry ­
cia. N ap isa ł  też w  onej materji szereg 
listów do króla podczas jego  przym u­
sowego pobytu w  Grodnie. Listy te 
znane -jedynie w  urodnych w yją tkach  
( są  obecnie w łasnością  PoIsk!ej Aka­
dem j i L itera tury)  mjr. Rom ejko przy­
tacza  prawie, że m extenso.

Są to epistoły dla ówczesnej epoki 
niezwykle ciekawe i charakterystj-czne:

„ N a yjaśn ie jczy  Panie!
O dy była  w czora j o ballonach ko n -  

wersacya, za m y  .litem  się nad  nią  i 
zd a je  m i się, że  danie dla nich d irek-  
cyji w yna lazłbym . Supp liku ję  w ięc o 
danie ro zka zó w  tu t°y szy m  D om inika­
nom , a b y  zrobili ballonek m ały, ja k  
piłkę  do grania, na k tó rym b y  w pokoju  
W . K. M -ci m ożna  uczynić dośw iad­
czenie. Ł a tw o p o tym  będzie  w ziąść pro  
porcyą  od m niej do w ięcej. Jeżeli się 
nie uda, et voluise sa t est. A le jeże li:  
( ja k  m am  w ielką  n a d zie ję ) uda się. 
uprasza łbym  naypckorn iey  y  nausilniey  
a b yś W . X . Mć. tę  inw encyą  na sw oje  
im ię przy jąć  raczył; conditio sine qua  
non".

Coś tam jednak  z fachowością b a ­
lonową 0 0 .  D ominikanów nie w szyst­
ko było w porządku, bo Trem becki w 
następnym liście pisze:

„ N ayja śn ie jszy  Panie!
O D om inikanie naszym  w ielkie j nie 

pow zią łem  opinii, n igdy  on około bai- 
lonow  m e  robił y  m oże  nie udałoby się

to dośw iadczenie , które  jed n a k  chybić- 
by  n ie  pow inno . Całe system a  planeta­
rium  na ta ko w ym  gruncie budow ane  
jes t. —  Ja z  tym  x ięd zem  w ięcej razy  
w idzieć  się nie chciałbym , ale W . K. 
Mć. racz go  kazać  do siebie zaw ołać, 
niech w yzn a  czy  je s t w jego  zdo lności 
dokonać tego albo nie. M niem am , iż  
rych leysza  byłaby exekucja , g d y b y ś  W . 
K . M ć. do A kad em ii P etersburgskiey

WARSZa WA 8. 9. (tel. wł. m g )  
Ujawnione zostały szczegóły sprawy 
ohydnego mordu na osobie śp. min. 
Pierackiego. Procec w tej sprawie wy­
znaczony został — jak wiadomo — na 
dzień 18 listopada br.

Ławę oskarżonych zaj-mie 12 osób. 
Są to: 1) Stefan Bandera, lat 26, 2) Mi- 
kołaj Łebed, lat 25, 3) Darja Hnatkiw- 
ska, lat 23, 4) Jarosław Karpyniec, łat 
30. 5) Mikołai Kłymyszyn, lat 26, 6) 
Bogdan Pidhajny, lat 31, 7) Iwan Malu- 
ca, lat 25, 8) Jakób Czornyj, lat 28, 9) 
Eugenjusz Kaczmarski, lat 25, 10) Ro­
man Mychal, lat 24, 11) Katarzyna Za- 
ryha, lat 21, 12) Jarosław Rak, lat 27. 

Bandera, Łebed, Hnatkiwska, Karpy­
niec, Kłymyszyn, Podhajny i Maluca 
oskarżeni są o przygotowanie za­

machu 3 bezpośrednią pomoc w 
morderstwie.

Pozostali podsądni oskarżeni są o 
ułatwienie ucieczki głównemu zabójcy 
Grzegorzowi Maciejce.

Karpyniec był tym, który sporządził 
bombę, rzuconą przez mordercę Maciej­
kę, a która szczęśliwy zbiegiem okolicz­
ności wskutek wadliwego powiązania 
konstrukcji nie eksplodowała.

Bomba ta była oporządzona 
w  Krakowie.

Również na dzień przed dokonaniem za- I 
machu w Warszawie, jaczejka terory- I 
stów ukraińskich w Krakowie, jak wia- i 
domo, została wykryta i zlikwidowana. 
Bomba była właśnie przygotowana 
przez Karpyńca w  laboratorjum tej ja -  
czejki w Krakowie.

Organizatorami zamachu w War­
szawie byli Łebe: 1 1 Hnatkiwska.

Oboje wywrotowcy na dłuższy czas je­
szcze przed' zamachem przybyli do, W a r­
szawy, gdzie przystąpili do organizacji 
zbrodniczego aktu.

W ywrotowcy przez dłuższy czas 
inwigilowali ś. p. ministra Pierac­
kiego, badając jego tryb życia i śle­
dząc, gdzie zazwyczaj chodzi i 

gdzie przebywa.
Zbrodniarze mieli ułatwione zadanie in­
wigilacji ministra dzięki temu, że śp. 
minister Pieracki nie pozwalał się o ta­
czać żadną ochroną.

Zbrodniarze czatowali przed ka-

o tym  napisał z  przy łączen iem  odryso- 
w anej p rzyzw o ic ie  figury , a  za ś  nie  
w ątpię  że  w L o n d yn ie  w 24-godzinach  
u czyn ionoby dośw iadczen ie, a  w  czasie  
tygodn ia  ju żb y  tego  m ożono (!) użyć  
na szkodę , albo p o ży te k  lu d zk ieg o  ro­
du".

Trem becki był przedewszystkiem 
poetą, nic więc dziwnego, że dał się 
ponieść swej bujne; w yobraźni, wiele

wiarnią. gdzie śp. min. Pieracki 
niekiedy przychodził i kręcili się 

dość często przed kawiarnią 
Europejską,

gdzie zazwyczaj śp. min. Pieracki przy- 
cnodził na kawę. Zbrodniarze zostali 
zresztą rozpoznani przez różne osoby, 
które widziały ich kręcących się przed 
kawiarnią. Oboje zamieszkiwali w W ar­
szawie w prywatnych pomieszkaniach 
pod tałszywemi nazwiskaiml 1 posługi­
wali się fałszywemi dokumentami. Po 
przygotowaniu zbrodniczego zamacha 
Łebed1 i Hnatkiwska wezwali do W ar­
szawy pozostałych wspólników.

jeden z oskarżonych 26-letni Ste- 
frn Bandera był szefem organizacji te- 
rorystycznej O. U. N. na całą Polskę. 
Mikołaj Łebed, którego pseudonim był 
„Skyba" jest tym właśnie uczestnikiem 
zbrodni, który został aresztowany w 
Niemczech i wydany przez władze nie­
mieckie Polsce.

Morderstwa dokonał Grzegorz 
Maciejko, którego pseudonim 

brzmiał „Gonta".
Krytycznego dnia, Maciejko dłuższy 
czas kręcił się na ul. Foksal, oczekując 
przybycia śp. min. Pierackiego. Zbrod­
niarze organizując zamach uznali bo­
wiem, że tu najlepiej uda się zaatako­
wać upatrzoną ofiarę.

Po zbrodni Maciejko uciekając ulicą 
Foksal, Kopernika do - Szczyglej, 

schronił sie w domu przy ul.
Okólni!: 5, 

którego oficyna wychodzi na ul.- Szczy­
glą. Maciejko wbiegł na ostatnie pię­
tro, gdzie przeczekał dłuższy czas. Wszy 
scy Ścigali osobnika w jasnym płaszczu
i w kapeluszu, tak bowiem był ubrany
podczas dokonania zamachu morderca.

Maciejko zrzucił z siebie płaszcz i 
kapelusz, który pozostawił pod 
drzwiami jednego z mieszkań i wy­
biegł nagle na ulicę. Korzystając z 
zamieszania i z tego, że pościg był 
nastawiony na osobnika w płasz­
czu Maciejko zdołał zmylić czujność 

policjantów i zbiegł 
Z W arszaw y Maciejko przy pomocy

swoich wspólników zbiegł tego samego 
jeszcze dnia. —

Polskę opuścił jednak dopiero po

| sobie obiecując po użyciu balonów  u  
wojnie. Usilnie też nam aw iał króla do 
czynienia dośw iadczeń w  tym wzglę­
dzie, pisząc:

„ N a yja śn ie jszy  P an ie i 
M oja  rychła  Im aginacja  ju ż  m i w y ­

sta w ia  w ychodzącą  z  T orbay  flo ttę , 
p rzy  k tó rey  liczne krążąc po pow ietrzu  
ballony rzucają  les fe u x  d ‘artifice na 
okręty  na jezdn icze , n iszczą  y  rozpra­
sza ją  one, a to w ielkie y  w ażnych  ko n -  
sek w e n c y j zw yc ięstw o  A nglia  w inna  
je s t W . K . M -ci. A le  1-mo trzeba , żeb y  
to było sekre tem  jedney  ty lko  stronie  
w iadom ym , bo inaczej zg in ą łb y  a w a n -  
taż, 2 -do  F lo tty  m ogą się p o tyka ć  w  
kw ietn iu , należa łoby więc d o św iadcze­
nie czyn ić ja k  nayprędzey, aby  by l 
czas y  do w ydoskonalen ia . 3 -tio . D la  
prędkości n iżeli ballon będzie  ro zka z  
W . K. M -ci w tych sam ych  proporcjach  
zrobić  arew nianą  budkę, k tóra  jeżeli 
w edług  w oli p oydzie  w gabinecie po 
sto jącey  w odzie , tym  sa m ym  prawem  
po yd zie  p o tym  y  ballon po p o w ie trzu " .

Balonowe fan taz je  T rem beckiego  
y p ra w d z ie  się w ów czas nie ziściły, ale 
w  150 la t  później protoplaści T rem ­
beckich i Osińskich —  Hynkowie i Bu- 
rzyńscy potrafili wybić się na przodu­
jące stanowisko wśród najdośw iadczeń 
szych aeronau tów  świata , zdobyw ając  
słynny punar G ordon -  B ennetta  dla 
Polski. T ego  nikt, choćby bujniejsza 
niż Trem beckiego fa n ta z ją  o b darzonyv 
przewidzieć nie mógł...

d łu ż sz y m  c z a s ie .
Policja ustaliła następnie dokładnie 
dzień, godzinę i drogę ucieczki zama­
chowca z Polski. Sprawa Maciejk., za 
którym rozesłano listy gończe i którego 
dotąd nie ujęto, jak już swegc czasu 
donosiliśmy, zosrała wyłączona. W szys­
cy oskarżeni to byli akademicy, za wy­
jątkiem Pidhajnego, który był inżynie­
rom. -----

Akt oskarżenia, który jest bardzo 
obszerny, wydrukowany został w formie 
książki. Można podkreślić, z*5 procesu o 
trk  obfitym podkładzie materjałów do­
wodowych w. Polsce jeszcze nie było. 
Sprawa uczestników morderczego za­
machu na śp. mm. Pierackiego całko­
wicie

o d s ło n i w ie le  n ie z n a n y c h  je s z c z e  
s z e r sz e j  o p in ji k u li3  Krecie; r o h o ty  

w y w r o t o w c ó w  l  O U. N.
I Aresztowania uczestników zamachu 
| dokonane były w wielu miejscowościach 
| a mianowicie w Krakowie, Lwowie, 
i Niemczech, w Lublinie i w rozmaitych 
1 miejscowościach Miałopolski W schod­

niej. Wszyscy uczestnicy zamachu to 
Ukraińcy.

WSród obrońców znajdą się w yłą­
cznie adwokaci narodowości 

ukraińskiej.
Głównym oskarżonym grozi kara śmier* 
ci.

Z n i ż k a  cen
M ó w  światowe! s>awy

B & L L Y
A la  vll!e de Pnris

I Gabryel StarK
Lwów, pl. Marjacki 11.

_  1,7n

GILŁDA L W O W S K A
Giełda nabiałowa

M asło deserow e  w bloku za 1 kg, 
w hurcie 2-90 zł, w  detal. 3.20 zł.

M asło blok. II. sorty w hurcie za 1. 
kg. 2.70 zł, w deta 'u  3,00 zł.

M asło kuchenne  w hurcie za 1 kg. 
2.70 zł, w detal. 3,00 zł.

M leko  loco na miary w hurcie 10 
groszy, w detalu 18 groszy, we flasz­
kach pasteryzowane 22 gr., w sklepie 
24 gr. z dostaw ą do domu.

Jaja  kopa w  hurcie 4.50 zł. sztuka 
8  groszg .

o o m  w i e  mu p r z e ś p i ą  Ty
■ ■ ■ w a M M M w w m a B i  z a  ! , K u r i e r  L w o u s k i "

S S S S ^ S S S  na IV. kwartał lali październik 1935
—- t — .....- — w naszym KANTORZE przy ul. Z im orow icza  10

lub w A d m i n i s t r a c j i  M och n ack iego  48. 
T E L E F O N Y :  Kantor 246-34, A d m in .  292-46.

Odbldr s lu rll zogronlcznycli —  zo iew nlon; 
Model 947A Model 44A Model 525 A
3 zakre-,- *al ze ska- SUPER - Inductanse 5-lampawy Super-
1 oświetlon , 1 ,iaz- ze ikaią z nazwami heterodyna 7 abw o- 

wami stacji stacji ' dów strojon,
R a t a  A C ,  R a t a  A f i  R a t a  Bf l n

m l e k .  zł. m  m I i  a. zl. u O  “  m i o s. zł. w i ł  
P rz y  gotów ce odpow iedn i ra b a t — 
D em onstracje  bez obow iązku kupna 1283

firm ie

B A R W IK  S B O R Z E M S K I
Lwów, ul. Kopernika 18 tel. 218-60.

Grzegorz Maciejko mordercą min. Pierackiego

Sensacyjne szczep ly  zamacha warszawskiego
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Środa
D ionizego Ludw.

C iw . Franciszka B e r g |

I
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEr»TR W IELKI

Środa 9 10. g. 8.15 w Koncert Chó­
ru Kozackiego.

Czwartek 10. 10. g. 8. w. „Muzyka 
na ulicy" Ao. 1.

P ;ątek 11. 10. g. 8 w. „Wyzwolenie" 
Ab. 2.

Sobota '2. 10. g. 8 w. „Muzyka na 
ulicy".

TEATR ROZMAITOŚCI

Nieczynny.

Sr! Ludwik DAUM
i m i e n i t  m i e s z k a n i a  i o rdynu je  obecnie 

p rzy  ul. BATOREGO Nr. 34, I p i d . 9. 
W inda d la chorych  do uży tk u , dzw onek do 

p o rtje ra  p rzy  w indzie. 26959

CYGANERJA Lwów, tiotel Krakowski
to najtańszy i najeUoa szy 
loka l rozryw kow y

1319

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: Pepo (Zona za tysiąc ru­
bli).

APOLLO" W acus z Adolfem Dymszą 
CASlNO; „Idziemy po szczęście" Grace 

Moore.
CHIMERA: „Mały pułkownik". 
COLOSSEUM: „Macierzvństwo“ 
GRAŻYNA: „Dziewczęta w mundur­

kach"
KOPERNIK: „To djabeł, nie kobieta.** 
MARYSIEŃKA: „To djabeł, nie kobieta" 

„Jestem zbiegiem".
PAŁACE: „Roześmiane oczy, Shirley

Timr-Je.
\  - 

Magazyh pościeli R. DRŻAŁA
Vwów , C h o ra ic z y z u y  o. p o leca  k o ld iy , m a te ra c e , 
p rz e ra b ia  k o łd ry  p o  4  n ,  m a te ra c *  p ó  8 z ł. 

p rz y jm u je  p ie r z e  d o  p ra n ia . teL  294-81,  873

GRIFFIN
(NAJLEPSI* PASTA AhcftYKANSKA 

Prezes S. A. Zborowski 
ob>ął urzędowanie

'Ag. W schód donbsh Nowoinianowa- 
ny prezes Sądu Apelac, we Lwowie 
P- Marjan Zborowski przybył do Lwo­
wa i objął dziś. urzędowanie : P. prezes 
Zborowski przyjął dziś przed południem 
Wiceprezesów Śądu Apelacyjnego: Oja- 
ka, Zubrzyckiego' dr. Żarskiego i Gerst- 
rnana oraz prezesa Sądu Oki ę go wego 
We Lwowie*p. Haójnczaktt

Ag. W schód informuje, że p. Mini­
ster Spraw Wewnętrznych Zpndran Ko- 
ścialkowski przyjął w  Warszawie, uda­
jącego się do Lwcrw*. nowego prezesa 
Sądu Apelacyjnego we Lwowie p. 
rowskiego. 1

Pożar torfow iska 
nod Stanisławow em

N a terenie m iejskim  Ś tan lsław ow a  w
robliżu Górki, wybuchł pożM « - k>
Si: a, który przy sprźyią-ącym wietrzę

posusze szybko się r? 7C-zerAt‘ń ncża "ko­
l a n a  straż pożarna usiłowała p 4 
wo gasić pożar strumienianif cz^e p o ­
kazało s ;  to jednak b e z J : ; jsl)S;
bec tego zawezwano k ° ,!?T̂ rJ nę. „}eb 0.  
k*óra przystąpiła do ^ .izykop po_
kich rowów, celem odcięcia . - _
żaru od reszty torfowiska. ^ ^ W z o -  
sób pożar został szczęśliwie zlokanzo

27 osób aresztowanych

„Sądny dzień” spędzali „Na Stawkach”
(a) W dniu wczorajszym w godzi­

nach popołudniowych 27 osób. rekrutu­
jących się z żydowskiej młodzieży trze­
ciej dzielnicy wybrało się do Brzucho- 
wic na teren zwany ,N a  S taw k ach 1.

Myślałby kto, że tak liczne towarzy­
stwo wybrało się tam, aby w „sądny 
dzień" wzorem ojców pomodlić się i 
otrząść się z grzechów, tymczasem paj- 
dokracja z trzeciej dzielnicy przybyła 
tam,

aby zorganizować „masówkę" 
komunistyczną.

_ Całe towarzystwo, złożone z 22 ży 
dów i 5 żydówek o godz. 15-ej przybyło, 
na wymieniony teren, aby prowadzić ro­
botę antypaństwową. I rozpoczęli ze­
brani radzić wśród 'p ękriej, brzuchowic- 
kiej przyrody w pięknym dniu jesiennym, 
a przedewszystkiem zdała cd Lwowa, 
gazie ich zamysły są zaraz w samym 
zawiązku pokrzyżowane.

I zaledwie „radzić" poczęli, gdy oka­
zało się,

że „oko władzy" czuwa,
gdyż javyili -się zaraz na wstępie zebra­

nia funkcjonarjusże policyjni. Na iśh^ Wi­
dok wśród zebranej czeredy komunisty­
cznej powstało nieopisane przcrazćńić, 
chęć jednak, aby czemprędzej zćmkńąć 
nie wyszła poza sferę zamysłów. Całe 
dobrane towarzystwo zostało uśzćregó- 
wane w czwórki i pud eskortą odbylć 
drogę powrotną do Lwowa. Resztę „sąd­
nego dnia" lak mile zaczętego na łóiiie 
powabnych Brzuchowic -— prztpęĆżilo 
27 osób w cieniu aresztów pólićyjrtydt 
przy ul, Jachowicza.

Nikły wynik dużego trudu

Występ lwowskich kasfarzy na terenie Brodów
(a) Wczorajszej nocy kasiarze lwow­

scy, —• na skutek dużej b.onk.urenęji 
w swych szeregach —  jest ich bowiem 
we Lwowie aż 200 (!), wyjechał' na 
gościnny występ do Brodów. Celem ich

zabiegów stal się „Z ik ład  żydowskich | rzeczywistości „obiobili" kase gdzie ku 
sierót", do którego orzypuścil: atak. Po- | swemu niewątpliwemu nleżadówólćiiiu 
winni byli wiedzieć, że tam, gdzie w mu- | znaleźli... dwa srebrne kubki, wartości 
rach domu p^zeoywają sieroty, tam naj- i około 10 zł Nie opłacił się wyjazd i nie- 
częściej kasa wionie pustką i uomimo tej ' bezpieczny trud z nim związany.

Wypadek rowerzysty
(a) W  dniu wczorajszym o godzinie 

10-tej przed południem kupiec Józef Aa- 
tusz, liczący 40 lat, najechał rowerem 
na ul. Gródeckiej na wóz tramwajowy. 
Potrącony upadł na bruk i doznał kon­
tuzji na nodze i okaleczenia twarzy. Po­
gotowie przewiozło go do szpitala po­
wszechnego. Nowy wóz sanitarny po raz 
pierwszy pełnił w *ym wypadku swą 
służbę. |

Wściekły pies 
na Własnej Strzesze

5 b. m. w godzinach popołudniowych, 
pojawij się na ulicach: Własnej Strzesze, 
Stryjskiej, Kadeckiej, Nabielaka, Lenar­
towicza, Listopada, Gen. Iwaszkiewicza 
(Wóleckiej) i okolicy pies wilczur sza- 
ro-żółty,. którzy rzucał się na przechod­
niów i zwierzęta i następnie został za­
brany przez rakarza. Ponieważ u psa 
tego stwierdzono wściekliznę, wzywa 
się tą drogą właściciela opisanego psa, 
osoby pokąsane, jak i właścicieli zwie­
rząt pokąsanych, do zgłoszenia się bez­
zwłocznie w iV. Wydziale Z. M. (Od­
dział Weterynaryjny przy ul. Bourlarda 
I. 4 , li p.), a to w interesie własnego 
zdrowia i bezpieczeństwa.

Nic długo ukrywał się 
przed policją

(a) Donieśliśmy wczoraj, iż w miesz­
kaniu majstra szewskiego, Michała Maj­
ki, przy ul. Miejskiej 1. 42, na Lewan- 
dówce, wykluli funkcjonarjusże VII. Ko- 
misarjatu ogromny magazyn kradzio­
nych rzeczy. Majka, wracając do domu, 
zauważył z oddali posterunkowych, ł ■ 
dujących złodziejski magazyn na wozy 
i czemprędzej zbiegł, pócŻefn ukrywa 
się przed policją aż Jo  wieczora. Przy- 
trzymany został w  śródmieściu, gdzie 
spacerował i oglądał v.'ystawv, myśląc, 
że jest bezpieczny -dala  od Lewan- 
dówki. i

Gdy okno otwarte...
(a) Arnold Schalcman (ni. Hołówki 

I. 12) zawiadomił policję, iż wczoraj 
wczesnym rankiem nieznany sprawca 
przez otwarte okno okradł na jego szko­
dę złoty zegarek marki „Longines" i 
złotą zapalniczkę, łącznej wartości oko­
ło 500 zr.

Z S A U  S A D O W F J

Zęby ótenefą m ,. . .
< y d a  c U x ? jrv y  o  .n i e .

c o < b tim r u &  i* v c L k o u r iL  P u f s a

Skazanie świętokradców  
i bandytów w Samborze

Po trzechdniowej rozprawie sąd o- 
krę^owy w Sam borze skazał trzech 
głównych przew ódców  ban d y  święto­
kradców i morderców, operujących w 
okolicy D rohobycza a to: Jana  Drusz- 
czaka  i W ładysław a Krzesaja na wię­
zienie dożywotna*, zaś Jana D ąbrow ­
skiego na 4 lata więzienia. Resztę o- 
s k a r ż o n y c h  na mocy werdyktu sędziów 
przysięgłych uwolniono od winy i kary. }

Nożem szewskim zraniony jeden z uczestników

Krwawa zabawa taneczna w Tow, „Łuh“
(a)  W sali Towarzystwa „Łuh" przy 

_ul. Kopernika, I. 5, odbywała się w dniu 
wczorajszym taneczna zabawa, na którą 
przybyli dwaj stryjeczni bracia Myiiuko- 
wie, z których jeden i drugi nosk imię 
Stefana. W czasie zabawy wyłoniły się 
nieporozumienia pomiędzy gospodarzem 
sali, Jarosławem Pankiewiczem .(ul. Ru- 
towskiego, 1. 28) a Stefanem Mytiukiem 
starszym. Sprzeczka przybrała niebawem

krwawy obrót, albowiem Mytiuk wycią 
gnął z kieszeni duży nóż szewski 

i zadał tytr nożem przeclwr ikowl 
trzy rany w rękę.

Na sali powstała panika, rychło jean?K 
zjawił się posterunkowy i doprowadził 
Stefana Mytiuka starszego ao Końiisa- 
rjatu P .P., gdzie Mytiuk został areśzto. 
wany i dostawiony ao aresztów policyj­
nych.

Jeszcze jeden sprawca 
pod kluczem

(a) W związku z atakiem nożowców 
na szymcarza Jakóba Schachtera i jego 
syna Mojżfc&z:., poranionych nożami, po­
licja aresztowała jeszcze jednego spraw­
cę w osobie Mikołaja Juszczaka (ul. 
Zborowskich 1. 3).

KRONIKA KRAKOWSKA
t*OD ZNAKIEM WYCIECZEK minął 

w Krakowie- wczorajszy dzień Bawili tu 
kolejarze z Dyrekcji lwowskiej pod kier. 
prezesa Laguny (1.200 osób), członko­
wie Stowaizysz r ia  Przyjaciół W arsza­
wy (80 osób), kolejarze z Bielska i W ar 
szawy, Związek Inżynierów chemików, 
Z Politechniki warszawskiej, wycieczki 
z Zakopanego, Sosnowca i Miechowa
i t. d.

38 WALNY ZJAZD P . P . S. z całej
Małopolski będzie obradował w Krako­
wie w dniach 19 i' 20 bm. Delegaci bę­
dą radzić nad całokształtem działalność5 
Twa, które w r. 1934 wykazaio silne 
wzmożenie pracy. Liczba kół wzrasta
do 447 grupując w sobie 33.57C człon­
ków oraz 1,128 czytelń z 31.754 człon­
kami, z tego w sekcji wschodniej a więc
województwie lwowskiem, stanisławo- 
wskiem i tarnopolrkiem hvło 27A Kół z 
20.743 członków, oraz 850 czytelń z 
24.784 członków. . z  ". z

ABSOLWENCI PAŃSTW. SZKOŁY 
PRZEMYSŁOWEJ W KRAKOWIE obra­
dowali wczoraj w Krakowie w związku 
ze setnym jubileuszem Szkoły -Na wnio­
sek kuratora krakowskiego uchwalono 
nadać jubileuszowemu. Zakładowi szkol­
nemu miaro Józef- Piłsudskiego..

WYSTAWA PSÓW RASOWYCH w 
Krakowie zgromadziła około 200 ;kspo- 
iiatów reprezentujących szereg ras psi h

z australskiemi' i dalmatyńskiemi. 0£ół- 
u;’ zainteresowanie budziłv terićry w a­
lijskie.

N O W A  W Y S T A W A  W  PALACH 
SZTUKI została otwarta wczoraj prży 
licznym udziale przedstawicieli wiaóz z 
ks. Biskupem Kubiną na czelć, Na wy­
stawę złożyły się prace Bunscha. Giot­
ta, Jackowskiego, Oostwickiego. Korot- 
kiewicza, Książka, Lopuszniaka Ssmlip- 
kiego, Seweryna, Nowotnowej, Hoffma­
na, Rychter Janowckiej i In.

O G Ó LN O PO L SK IE  S T O W A R Z Y S Z E ­
NIE PIE L ĘG N IA R E K  Z A W O u O W Y C H  
obradowało w Krakowie obrfldir,' r' fłAd 
nową ustawą o pielęgniarstwie, Uchwa­
lono szereg tez mających związek z pó- 
trzebaini rozwojowemi organizacji Pie­
lęgniarek.

W P A D L I PO D  PO C IĄ G  obok rógat- 
ki dwaj robotnicy Jan Cegielski i Stefan 
Olechów. Doznali oni ciężkicn egójnycn 
ran. Powodem wypadku było opllśtwo 
obu robotników,

R E P E R T U A R  KINOTEATRÓW *4
ADRIA „Pociąg widmo" 1 „Flip ’ Flap11 
APOLLO: ,.Maly pułkownik" (Shirley 

Tempie)
BAGATELA: „Wiedeńska ł rew' i r ć j ja .  
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Dóliria

przygód.
PROMIEŃ: ..Nędznicy"
STELLA: „Halka"
SZTUKA: „Uri jonv świat"
ŚWIT: „Szopen - r  Piewca WolnOŚći". 
UCIECHA: ..Dziewczęta w lmlndurkaćV, 
WANDA: ..Dwie Joasie**
ZORZA: .ś luby  ułańskie"

Daj nmJSh



HURJER^ z iM y 9  .pazdziemikb 1935

Cała Polska gra I wygrywa
w  najszczęśliwszej kolekturze

iiS z c z ę ś c i c  1 sykstuśka 12
gdzie padły wyfT- a« Zł 10P 000 na Nr. 156 488, >o 20.000 aa Nr. Nr. 40712, 160.620 i 168801, 
pa 15.000 Zł. na Nr. Nr. 73.262, 90,228 i 99.736, po 10.000 Zł. na Nr. N.- 15.665, 34,203,

110.228 I 179.249, próez w ielkiej ilości aiżaj 10.000 Zł.
1290 Główna

wygrana ZŁ. 1,000.000 (miljon)
C ią ja ie i ie  I. kl. rozpoczyna się  j n i 18 paźdzloriuika 1935 r. Zamówienia askntecznlaó można 
za pom ocą klankleta czekowego P. K, O. Nr. 500.420 . S Z C Z Ę Ś C I E *  Lwów, przekazem

poeztuwyat lak picemnie.

W pierwszą rocznicą zamordowania
króla Aleksandra

W  dniu dzisiejszym tipfywa pierw­
szy rok >d zamordowania w  sposób 
skrytobójczy króla Jugoslawji Aleksan­
dra I. Rocznica zamachu politycznego i 
tragicznej śmierci głowy zaprzyjaźnio­
nego państwa, powinna stać *się podnie­
tą zewnętrzną do pogłębienia pamięci 
wobec wybitnego męża stanu.

Pod tym względem cała Jugosławja 
bez względu na odcienie partyjne i 
różnicie (przynależności społecznej, ł ą ­
czy się w  jednolitym obozie tych, którzy 
nie tylko z gorącym pietyzmem wspomi­
nają wielkiego bohatera narodowego, 
lecz są także gotowi do kontynuowania 
wielkiego jego dzieła.

O ile organ!zator 'm zamachu popeł­
nionego dnia 9 października 1934 na 
wielkim Zjednoczycelu bratniego naro­
du jugosłowiańskiego chodziło o utru­
dnienie jego światłej, idei, jaką było ze­
spolenie szczepowe i ugruntowanie kul­
turalne ludów nad Dunajem, Drawą i 
Sawą, oraz przysłużenie się skuteczne 
pokojowi ogólnoeuropejskiemu, to dziś 
po upływie dwunastu miesięcy onazuje 
się ponad wszelką wątoliwość, że się 
srodze zawiedli i celu swego w  najmniej­
szym nawet siopniu nie osiągnęli.

Ojczyzna tragicznie zmarłego Mo­
narchy, który by! iednocześnie szczerym 
patrjotą i wiernym Słowianinem, tak z 
pochodzenia jak i z przekonama, stoi 
dziś przed światem wewnątrz skonsoli­
dowana, oonownie m arta na nowocze­
snym systemie parlamentarnym, ekono­

micznie zdrowsza niż Icedykolwiek 
przedtem, i rozwija się w dziedzinie 
sztuki, szkolnictwa, oświaty ludowej i 
nauki. Właśnie w ciągu ostatniego ro­
ku udało s !ę wykonawcom politycznego 
testamęmu Aleksandra I. usunąć prze­
szkody stojące dotąd na drodze do 
przeprowadzenia unifikacji w ustawo­
dawstwie i stosunkach gospodarczych. 
Równocześnie uwieńczone zostały pozy- 
tywnemi wynikami dążenia do załago­
dzenia tradycyjnych tarć między kaio- 
lickniTu Słoweńcami, agrarnym obozem 
chorwackim, a radykałami serbskimi.

Obecnie wszystkie klasy społeczne 
gam ą się do programu króla Aleksan­
dra, który usilnie starał się zmniejszać 
konflikty i zaznaczał j rzy każdej okazji, 
wspólne cecny grupujące Słowian po­
łudniowych wokoło wzniosłej myśli po­
koju.

Król-męczennik umierając wyraził 
życzenie: brońcie mojej Ojczyzny, stój­
cie na straży jej interesów i pozostańcie 
jej wiernymi. Słowa te skierowane do 
rodakow i współpracowników monarchy 
nie poszły na marne.

Naród jugosłowiański nie tylko kar­
nie i pełen wdzięczności oddaje hołd pa­
mięci największego ze swych mężów  
stanu nowej ery, lecz ofiarnie i konse­
kwentnie urzeczywistnia to, czemu Alek­
sander I. poświęcił Całe życie: program, 
zjednoczenia, demokratyzacji ł intencji 
szczerze pokoiowych

— o—
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Szawaluk w charakterze świadka

KOMUNIKATY
ułAoiOŻEilSTWO ŻAŁOBNE za du­

rzę śp. Bolesław a ■ O-zechowIcza Funda­
tora Muzeum i Galerji obrazów we Lwo 
wie, odbędzie się w  ósmą rocznicę' rgo- 
m , ' w, czwartek 10  października o goćR. 
9 przedpołudniem w kościele 0 0 .  Ber­
nardynów.

KONSUL KRÓL. JUGOSLAWJI I 
LiuA POLSKO - -  JUGOSŁOWIAŃSKA 
w e Lwowie zapraszają przedstawicieli 
IWłądz państwowych i samorządowych, 
członków Korpusu Konsularnego, człon­
ków ko‘onji jugosłowiańskiej i przedsta­
wicieli prasy, członków Ligi Polsko -  
Jugosłowiańskiej i przyjaciół bratniego 
narodu jugosłowiańskiego na nabożeń­
stwo żałobne, które zostanie odp*awio- 
ńe w  pierwszą rocznicę tragicznej śm er 
ci Bohaterskiego itrefla Aleksandra Ł 
Żjednoozydela w  cerkwi prawosławnej 
przy ul. Franciszkańskiej 1 3. w  -śr.oaę
9 października br. o godz 1 1  -ej przed 
południem.

ŻEBRANIE NAUKOWE ODDZIAŁU 
LWOWSKIEGO POL. TO W . HISTORY­
CZNEGO pdoęazie się w piątek dn. 11 
października 1935 o godz. 1S w Semi­
narium Hist. Polski UJK. ul. Mickiewi­
cza. 5a. III p. Na porządku dziennym: 
Sprawozdąnie ze Zjazdu W.leńskiego. 
H storyków. Z agai' prof. St. Zakrzewski.

dyskusji zabiorą głos: prof. prof. Bu­
jak,' Hartleb, Koranyi, Pohorecki, Maie- 
czyńska.

PO L STOW. KOBIET Z WYŻSZ. 
WYKSZTAŁCENIEM, Oddziały Lw. ko­
munikuje, że w dn. 1 1  października, 
piątek, w lokalu Stowarzyszenia ul Ba­
torego 38 parter, odbędzie się Uroczy­
sty W ieczór ku uczczeniu pamięci Elizy 
Orzeszkowej., Mówić będą pp. Dr. M. 
Lewicka: ,,Ideały społeczne Elizy Orze­
szkowej", Di. H. Silberowa „Walki O- 
rzeszkowej o  człowieczeństwo kobiet a 
dzień dzisiejszy." Z pism Elizy Orzesz­
kowej odczyta wyjątki p. Sidorówna. 
Goście miie widziani. — Wstęp wolny.

. ZEBRANIE NAUKOWE W  ODDZ. 
LWOWSKIM ZWIĄZKU KSIĘGOWYCH 
w  Polsce odbędzie się w czwartek dnia
10 pazdzierrka 1935 o  godz. 19.15 w  
s i l i  Nr. ,11 przy ul. Bourlaida 5. I p. Na 
porządku dziennym referat pt. „Odsetki 
w świetle Ustaw i orzecznictwa" c. a 
który, w ygłosi Dr. Józef Herzel. .Wstęp 
w e n y  dla członków i gości.

WICEPRrZ. KOLBUSZOWSKI CON­
TRA AG. WSCHÓD. Od blisko dwuch 
lat ; toczył, się z oskarżenia b. wiceprezy­
denta inż. Kolbuszowskiego proces prze 
ciw redaktorowi Agencji W schód St. 
Żżfchąriasiewkzowi o zniesławienie, 
przez zamieszczenie informacji, rejestru­
jącej fakt, że przeciw inż. Koibuszow- 
s».emu toczyły się dochodzenia o nadu­
życia w Mągistracie. Ostatni wyrok, u- 
niewinn.ająey redaktora Agencji W schód  
zaskarżył inż. Kolbuszowski do Sądu 
Najwyższego, który uznał wyjaśnienia, 
złożone przez redaktora Agencji W schód  
i skargę inż.. Kolbuszowskiego w osta­
tecznej instancji — odrzucił.

PREZFS BRZECK1 OBJĄŁ URZĘDO­
WANIE Dyrektor Izby Skarbowej w  
Stanisławowie p. Michał Brzecki po u- 
korczen.u urlopu wypoczynkowego ob­
jął urzędowanie.

’ REORGANIZACJA BURSY POL­
SKIEJ W ZBOROWIE. Z nowym rokiem 
szkolnym, w Bursie polskiej w Zborowie 
cbjął opiekę nad młodzieżą ks. prof. La- 
gosz, ktery przeprowadzi reorganizację 
tęj mstytucji pod względem wychowaw­
czym i gospodarczym, przy udziale ro­
dziców młodzieży.

24 KOMPIETY BIBLJOTECZNE DLA 
WOJEWÓDZTWA TARNOPOLSKIEGO 
Tow. Rozwoju Ziem Wschodnich w  
Warszawie, przydzieliło ostatnio dal­
szych 9 kompletów tibljotecznych dla 
terenu Woj. tarnopolskiego. Komplety 
te zostały rozesłane do najbardziej za- 
ńicdbąnych pod względem czytelnictwa 
miejscowość’, Razem rozdano dotych- 
cząs 24 komplety bibljoteczne, co przy­
czyn, się do ' krzewienia czytelnictwa 
wśród ludności kresowej.

PROTE5T WYBORCZY P. SANOJCY
P ’Zewoan'czący Okr. Komisji wyborczej 
Nr, 67 w Kołomyji, ogłasza, że wpłynął 
protest wyborczy p. Józefa Sanojcy 
przeciw wyborom w tym okręgu.

KURS PILOTAŻU SZYBOWCOWE­
GO W  BRZEŻANACH. W  Brzeżanach 
oebyw a się kurs pilotażu szybowcowego  
do kategerji A. i B. i prowadzony jest 
przez rotmistrza Trenkwalda. Ze w zglę­
du na duże walory szybowiska pod Brze 
żanami, czynione sa starania w kierunku 
zezwolenia na szkolenie pilotów kate­
gorii najwyższej „C“. Zarząd Główny 
LÓPP. w Warszawie oddał do dyspozy-
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Trybunał apelacyjny pod przewod­
nictwem r. Łaniewskiego prowadzi dwu 
dniową rozprawę przeciw w łaścicielo­
w i drogerji przy ul. żółkiew skiej Igna­
cemu W eingartenow i, oraz O zja szu w i 
B rondesuw i recte N adluw i, skazanym  
w  pierwszej instancji na więzienie a to 
pierwszy na 6 m iesięcy, drugi na 4 
miesiące. Jak wiadom o obaj wym ienie­
ni oskarżeni zajm owali się dostarcza­
niem narkotyków dla męt podmiejskich 
przew ażnie morfiny i kokainy.

I tak dz.ień w  dzień i tylko. or L . 
Żydzi. Zasiadają na ławie, jako oskar­
żani o-przynależność do antypaństwo­
w ej, komunistycznej organizacji. Prze­
ważnie młodzi, z różnych sfer i o róż­
nym stopniu wykształcenia. Student, 
rzemieślnik robotnik, robotnica, pan­
na „z domu" itd.

I wczoraj stanęło icn przed sędzia­
mi przysięgłym i dwoje: ona H enryka
Lwów, lat 27, rej. mojż. z zawodu nau­
czycielka pr y w a tn a ,  czasow o zajęta w  
zakładzie fotograficznym  Feila, zam.

cji szybowiska nowy szybowiec typu 
„Czajka". Frekwencja na kursach pilo­
tażu jest bardzo duża, zainteresowanie 
szkolonych i okolicznych mieszkańców  
wielkie.

W  grom adzie św iadków widnieje 
nazwisko b. posła ukraińskiego Lisz- 
czyńskiego i b. dyrektora kaicelarj! 
sądu w e Lwowie Szawaluka, który od­
siaduje karę w ięzienia za.' popełnione 
•nadużycia. Szawaluk duprówadzony zo 
stał wczoraj na rozprawę, a to jako 
jeden z rzekomych nabywców narkoty­
ków u W eingartena.

Oskarża prok. dr. Hryniewiecki, 
bronią adwokaci: dr. Landau i dr. Sz. 
W eiss. W yrok zapadnie dziś.

przy ul. Źródlanej 25, —  on M arkus  
Kraul, rei. mojż. lat 23, czeladnik kra- 
V'iecki, zam. przy ul. Króla Lesz­
czyńskiego. Ona, o bogatej przeszło­
ści, kilkakrotnie schwytana w  czasie  
■uczestniczenia w  komunistycznych ma­
sówkach, ma iuż za sobą wyrok, opie­
wający na 8 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem  na lat. 5. .

Oboje wymienieni stanęli przed są­
dem, gdyż korzystając z przyjazdu de­
legacji państw zagranicznych, która 
miaia. zbadać stosunki w więzieniu  
Iwowskiem, udali się jako przedstawi­
ciele Mopru, (M iędzyn. Organ, pom o­
cy więźniom politycznym ) i będącego  
jak wiadomo ekspozyturą jaczejek ko­
munistycznych. na dworzec kolejowy  
i na placu W ilsona na czele kilkudzifr

sięciu komunistów urządzili w ym ienio­
nej delegacji ow ację, a przy tej spo­
sobności w znosili okrzyki pod adre­
sem  rządu polskiego.

Trybunałowi przewodniczył r. Bę- 
daszew śki, oskarżał prok, dr. Łaszkie- 
w icz, brcnili adwokaci: dr. Śeidlerów- 
na i dr. Feldman.

N a mocy wyroku sędziów  przysię­
g ły ch  oboje oskarżeni zostali uniewin- 
mieni.
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ZAPARCIE; W ybitni przedstawicie­
le w iedzy medycznej przekonali się, że 
naw et najdelikatniejsze dzieci chętnie 
zażyw ają i dobrze ^noszą naturąlną 
w odę gorżką „FRANCISZKA JoZ E -  
FA“. Zaie. p rzez  lek. 2 l s 8 i
B s s m s s s s s a s rn s a s i b g ę g i  a —  s a g

Pułk. Pytel burmistrzem 
Ki osna

Jak się dowiadujemy em. pułk. Py­
tel, b. kierownik L w ow skiego Zakładu 
C zyszczenia miasta, w ydaw ca „Redu­
ty" został zam ianowany komisarycz­
nym burmistrzem’ m. Krosna,

Zamach samobójczy 
strażnika nocnego

(a )  , W czorajszej nocy cerayiS
strzałem z karabinu pozbaw ił s ię  ży­
cia Andrzej Celuch, strażnik nocny na 
Jdiwarku w, N a d y b a c h , w  powiecie  ja -  
(wurcżwskim . Pow ód nieznany!

Maczuga aresztowany  
za otrucie dziecka

(a )  Zam ieszkały D ębin ie , w  p o . 
W iecie łańcuckim , T eodor M aczugę, li­
czący  35 lat, został w  dniu w czoraj­
szym  aresztowany przez posterunek w  
-Kozinie pod zarzutem otrucia siarcza­
nem miedzi sw ego 5-m ieuięcznego, nie 
ślifbnego. dziecka.

Dzieci, igrające z ogniem  
wywołały pożar

(? )  W e w si Ż uże l, w  pow iecie  so ­
ko lsk im , na pocłworzu Jacka Berezow ­
sk iego  dzieci zabaw iały się zapałkami, 
nie zw ażając na .słomę, jaka w  dużej 
ilo śc i się tm znajdow ała. Od zapalonej 
słom y zajęty się budynki gospodarcze  
B erezow skiego, a ogień  przeniósł się  
rychło na zabudowania sąsiadów : 
G rzegorza Śm igielskiego i G rzegorza  
iKrysy. Trzy gospodarstw a spłonęły 
d oszczętn ie,

Dwa pożary w powiecie 
drohobyckim

(a )  W  zagrodzie 73-letniego gr>- 
spodarza, A ndizeja Juchy w  G łuchow ie  
w  pow iecie drohobyckim, wybuchł 
wczoraj pożar, który zniszczył 'zarów­
no jego , jak sąsiada budynki gospo­
darcze wraz z tegoroezrym  zbiorem. 
^Szkoda w ynosi kilka tysięcy zfc Ogień  
puw stał z puwodu w adliw ej budowy
komina, '.wzniesionego nie i  Cegły, ale 
iz gliny, rozrobionej ze słom ą i plewa­
mi.

Drugi pożar wyouchł w  zagrodzie 
'Ołeksy .Halina w  D row ie, w  pow iecie  
drohobyckim, gdzie zniszczył na jego  
szk od ę dach na zagrodzie i stodołę 
wraz z całym tegorocznym zbiorem. 
'Ugień pow stał skutkiem .nieostrożnego 
•obchodzenia się z zrpałkami

A resztow ane kłusowników
(a) Policja zlikw idow ała w  dniu 

w czorajszym  W W iszance , w  powiecie  
gródeckim szajkę kłusowników, wyrzą­
dzających duże szkody w  lasach zie 
miaifirrl Jana Stankiewicza, Tworzyli 
ją dwai bracia: Jó ze f i W ojc iech  Jani- 
szyn o w ie , którzy zostali aresztowani i 
odstawieni do dyspozycji sędziego  
śledczego w  Gródku jagiellońskim  Re­
wizja wykryła w  ich mieszkaniu kara­
bin, strzelbę oraz wielką ilość prochu 
strzelniczego.

Echa pobytu misji zagranicznej przed sądem

Dijg j p t f r  n  I j k  o t t o i i i
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W Ł .  D U S Z E K  Lwów, Akademieka 6
fjapruw a zegarków  i b iżu tc rji. — Tel. 218-48

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
Parasole ogrodowe i miernicze, naprawy, po 

krycia — po'eca jedyna Katolicka Firma
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G U S T O W N Ą  B IE L I Z N Ę  k r a w a t y
po renach niskich poleca 585

R a  M o k r z y c k i ,  R afowsM iSff  2 t e l .  242-37  

K O N R A D  K A I M  i S Y N
Lwów, K opernika 11. 

FORTEPIANY. PIANINA, GRA- 
MOFONY, PŁYTY.

N A J W I Ę K  S2 Y W  r  B i R.
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M K B . B .
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AUDYCJE RADJOWE
Radjostacja Lwowska

środa, dnia 9 października 1935 r.
6 30 Audycja poranna. 7.50 (Lw) Od­

czytanie progranu. 7_.55 (L\v) „Parę 
informacyj" 8.00 Audycja dla szkół. 1 1 . 57  
Sygnał czasu i hejnat, 12.03 Dziennik 
południowy. 12.15 „Modne ściegi tryko­
tażowe" — wygł. A. Solska. 12.30 Pieśń 
i piosenka. 13.25 Chwilka dla kooLt. 
13.30 ( lw i  „Najpiękniejsza płyta gramo 
fonowa" — Koncert życzeń. 15.15 Prze 
gląd giełdowy. 15.25 Wiadomości o eks­
porcie polskim. 15.30 Koncert Tria Sa­
lonowego. 16.00 ..Rozmowa Majsterklep 
ki z Lepigli.ią" 16.20 Recital skrzynco- 
wy j. Matjasiak-KIechnlowskiej. 16.45 
Rozmowa muzyka ze słuchaczem Radja.
17.00 „Skrzydlate piór'.‘ — felj. liter. red. 
Jana Piotrowskiego. 1/.15 Muzyita 
skandynawska. 17.50 „św iat się śmie­
je" (przegląd humoru zagranicznego).
18.00 Koncert solistów. 18 30 (Lw) Au­
dycja ku czci Marii Konopnickiej (w 25 
rocznicę zgonu) 19.0C (Lw) . A nteny  w 
urodzie Przemysława" — feljeton, wygł. 
T . Ruszczycki. 19 '0  (Lw) Zapowiedź 
programu. 192u (Lw) Koncert reklamo­
wy. 19.35 Wiadom. snortowe 19 R e­
portaż aktualnv. 20.00 ( lw )  Muzyka 
lekka. 20 40 „Oci kołpaka do mod ił^ c  
kapelusza." oopadanka reportaż red. M. 
Kołtońskiego. 20.50 Dzielnik ■»deezornv
21.00 VI-ta audycja z evMu .Twórczość 
Fryderyka Chooina". 21.35 „Harce aia- 
bllka oratorskiego" — szkic H*eracki 
Karoia Irzykowskiego. 21 50 ..Zdobycze 
medycyny": „Hormeny nłcłowe" — po­
gadanka d1a lekarzy. 72 on „Księżniczka 
i włóczęga" — onera komiczna F.d. Pol- 
d-Ti^o. za on Wiadom. «*u*ł«<yr. d la  ko- 
mtrdkacji lotniczej. 23 05 Muzyka tane­
czna.

— o—
ZMIANY PROGRAMOWE 

środa, dnia 9 października 1935 r.
Godz. 21.50 — 22.00 „Rola nrzlsadki 
mózgowej w us tro ju"—  pogad. dla le­
karzy.

Str. 9.

ki," oratorskiego1, który ł o w c o m  takie 
same płata figle, co „djablik" drukarski 
autorom. Szkic ilustruie kapitalne iap- 
susy z okresu p :erwszego sejmu usta­
wodawczego. Audycja ta naaana będzie 
przez radjostację warszawską dziś w 
śrooę, o gudz. 21.35.

Koncert transmitowany p. zez Anglję. 
Szósta skolei audycja poświęcona twór­
czości Chopina przyniesie jeano z nie­
licznych dzieł kameralnych' Chopina — 
Trio g-moll, op. którego styi możnaby 
określić jako pseudo - klasyczny. W y­
konawcami lej audycji w dniu 9. 10. 
(środa) o godz. 21.00 będą: skrzypaczna 
Irena Dubiska, wiolonczelistki ZrKjft 
Adamska i pianista Jerzy Lefeld. Kon­
cert od godz. 2 '.05  transmitowany be- 
dzie przez Broadcastingi angielskie.

Radiostacja Krakowska
ś.oda, dnia 9 10. 1935 r.

6 30 rr .  z Warszawy. 7 50 Program 
na dzień bieżący. 7,55 Pare. informacyj. 
8.00 Tr. z Warszawy. 11.57 Transm. sy­
gnału czasu. -Hejnał z Wieży Marjackiej. 
12.03 Tr. z Warszawy. 12.30 Koncert 
muzyki'lekkiej z piyt. 13 2o Transm z 
Warszawy. ..............

13.30 Audycja c Ta dzieci z płyt, 14.00 
Południowy koncert popularny : płyt. 
14.30 Przerwa. 15 15 Tr. z Warszawy, 
i Poznania. 16.20 .Tr,.z  Warszawy .i Po­
znania. 17.50 Tr. z Warszawy. 18.30 
„Skrzynka ogólna"" w opr. inż Si. Bro 
niewsicego. 18.40 Wiadom. oieżące; 
18 45 Płyty." 19.00 „Ruradni-k turystycz­
ny" w opr. dr. St. Leszczyckiego. 19 . 1 0  
Progiam na dzień następny; 19.20 Kon­
cert reklamowy. 19.35 Lokalne wiadom. 
sport. 19.40 Tr. z Warszawy 20.00 Tr. 
ze Lwowa. 20.40 Tr. z łodzi,. 23 05 Tr. 
z Warszawy.. 23.05 Muzvka taneczna z
płyt. . •

H EBLI

p i e n i ę d z y
sprzedaje 

n r z t d p  k o n  b e z  p o r ę c z y c ie l i
U O R f U T n i i R

W IE LK I W YBÓ R ! S 3 L ID N A  O B S LU G ł-l

99 Futro" 3ACZES
L w ó w ,  L E G J O H ó W  1 9

1:02 w bram ie hotelir Bristol

| | ■ II . ||  ' P - — ■

»K S IĘ Ż N IG iK A  
I W Ł Ó C Z Ę G A *

A. WIŚNIEWSKIEGO

34 Zł. S E R W  bS
2  n a  6 o n ó b . — N a jts A s z y  S k ło  . 

P o rc e  a n y  K A Z I M I E R Z

L E W I C K I  „ .  MarTaEkf j. ,t
Ku uczczeniu Marji Konopnickiej. W 

25-tą rocznicę śmierci Marji Konopnic­
kiej nadaje Rozgłośnia lwowska audy­
cję. poświęconą twórczości *ej wielkiej 
poetki polskiej. Na program tej audycji, 
którą usłyszymy dziś w środę, o godz. 
18.30 złożą się: prelekcja Mchaliny Gre- 
kowicz pt. „Marja Kórioprrcka, a Lwów,1 
koncert chóru „ d a rd 1' i recytacje.

Szkic literacki Karola Irzy k o w sk ieg o . 
Znakomity pisarz w swym szkicu „Mar­
ce Djablika Oratorskiego" „as tanau ia  
się nad znaczeniem i tajemnicą „djabli-

if. w  71

o k a z y j n i e
Meble Nowoczesne i Antyczne. Kluby 
skórzane. T a p c z a n y .  Pokoje 
Kombinowane modern i antyczne. Sa­
lony Stylowe. Meble Biurowe. OBRAZY  
SŁYNNYCH  MALARZY. L>ywany 

Perskie. Bronzy. Porcelana. 1868

OPERA POLDINI ' EGO W RADIO 
WE ŚRODĘ 9. X. O GODZ. 22.0C

M E B L E
jsoaluls, sypialnie 
•  abintiy , tsp iraey , 
Kluby p« e ra  Wie* 
dańalca Wytwórnia 
Stelarsko-iapieer-

A O R T M E R .
Lwów S ykstusL . 
41 Tal. 29-7 394

C l l l r n i l  ty lko p ierw izo- ML 
®  R  ■ *  R  9 S  rzędne w yroby

07 na sszon Jesienno zImov? I
Z .  G r o c h o l i U i

LW ćW , W A ŁO W A  9

w tej rnbryce aimlerzczamj 
*8toażehi* ao 10 słów po 80 gro- 

— a u s z e  w yrazy  - -  6 f r .

FUTRO
tsk ie , melo używane, ćredr.i 

^ rro a t ■ kapię. L isty  z < pisefn 
A dm in istrac ja  K u r  je ra

’*Sierpienicz“. 26360

■ * .' -. ■') ' 'w
^  te j rubryce Łanłiea*cz®my 

®8ioazenii do 10 stów po 8o 
* r°*zy — dalsze w y ra ty  no 
^  I kupi >ckje po 10 groszy.

MUNDURY
Przysp. W ojtk., studenc- 
If.t-y przepisowe, ubrania 
robocze dla uczniów 
szkół techn., kombinezo­
ny, w iatrów ki — n3ł" 

m tsnaze źródto i wytwór-
„PALL1UM“ , L w ó w , He"-

-^ s k ą  2Z, obok Muzeum. 14£6

DO SPRZEDANIA 
^‘®chonioWy salonik. Oglądać
0,nanowicza 1?, II, od 6—7-

26935

H (®4no ogłoszenie nie mo-a przekraaiać 
50 słów Ogłoszenia reklamowe wśróó 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmoje 4 ■ tar 

aH godz. 9- -19 be* r>rz*rwv.

SALONIK
meble, sprzęty- okazyjnie sprze­
dam. Lwów, Chrzanowskiej 11 a
U p. m, 1. '  26?81

KUFKR
samochodowy duży, dwie w sliz  
ki do sprzedania C it.oen ul. Z > 
lona 47. 269C9

polecz
n a j s t a r s z a  firm a k a to l i c k a  

U  T. SKRZYPEK 
Lw ów , H a l i c k a  4, te l .  244-70. 
S p e c j a l n o ś ć :  Obuwie s z k o le

p 115S

Wspaniały gmach g im nazjum  polskiego w B ytom iu .

SPRZEDAM 
jadaln ię , kredensy oszklone z 
lustram i ech wewr.ątrz ma­
hoń. U lica Je linka  (B andur 
skiego) %. 26964

HO SPRZEDANIA 
nowa w illa peiiiokam fortow a. 
W iadomość 19—20 godz. 1. 
T eresy 2b. m. 4. tel. 237-41,

269P4I

STAROABISYIŚSR4
Izidę oraz mieczyk okazy inie 
sprzedam  am atorow i. L isty  ad- 
m in istrac ia  ..atouięćdziesiąt1*.

26898

złoto, sreDro, perły, 
ijamenty, złote zęby, 
oraz kartki sietrwnieze. 
kupnie

CIEPLE
i wygodnę pantofle  ,i papucze 
zimowe poleca i wykonu ie „Ibis" 
Lwów, ul. H alicka 5, t  p. 716

OKAZYJNIE
sprzedam  kom fortow ą nieobcią- 
żoną willę z dwoma ogrodami, 
niedaleko tram w aju  cena go 
gotówkowa bez pośrednictwa. 
Zglosz. K urjer. Lwów, „Solid1- ' 
tła budow-a“ 26955.

Magazyn pap ieru .
SCHEX I STENZEL 

Lwów, Sykstuska 2, tel. 134-31 
po.e—i Papiery I prz-*bory te* 
chnićzb^ 103
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SPORT 1 WYCH. FIZ.
LPKKA ATLETYKA

Reprezentacja Polski na meczu z 
Węgrami P. Z. L. A. ustalił skład re­
prezentacji na mecz z W ęgrami; 100 m. 
—  Tęsiorowski i Krawczyk. 4U 0 m. -*■ 
Bianiakowski i śliwak, 800 m. —  Ku­
charski i Maszewskl, 1.500 m. —  Noji i 
Kuźmicki. 5.000 im. —  Noji i Fiałka. 
110 m. płotki —  Haspel i Niemiec, 400 
m. płotki — Hanke i Naszewski, i^kok 
wdał — Plawczyk i Hofman, skok 
wzwyż PLw czyk i Niemiec, tyczka —c 
Schneider i Klemczak, kula i dysk —  
Heljasz i Tilgner. oszczep —  Lokaiski i 
Turczyk, sztafeta 100 —  200 —  400 —  
800 — Tęsiorowski, Śliwak, Blniakow- 
ski, KuCharaki, lub: Krawczyk Downa- 
rowicz ( r e z 1 Biniakowskl 1 Kucharski. 
Punktacja meczu: 4, 3, 2, i 1 pkt. Za 
sztafetę —  4 i 2 pkt.

Drużyna polska wyjeżdża z War­
szawy 11 bm. do budapesztu.

W ęgierski sprinter Kovacs zaatako­
wał rekord światowy na 300 m. i uzy­
skał czas 33.3 sek., o 0.1 sek. gorzej od 
rekordu Paddocka.

W  Baltimore w biegu maratońskim 
zwyciężył Dengis w czasie 2:38:24.

TENIS
Mistrzostwa Krakowa. W  finale gry 

pojedyńczei pań. Blanksteinowa (KKT) 
pokonała Bielecką z Cracovli 6:2, 6:4. 
W  finale gry poj. senj. wygrał Bielecki 
(Cracovia), bijąc Brodiewicza 6:4,k 6=2. 
W  rozgrywkach nie wziął udziału T ar-  
łowski.

SPORTY MOTOROWE
“Wyniki rajdu do Ustjanowej. 5 i 6-go 

bm, zorganizował Klub Motorowy Z. Sł 
rajd samochodowy i motocyklowy do 
Ustjanowej, połączony ze zjazaem gwia­

ździstym Małop. Klub Aufomob. T rasa  
rajdu prowadziła przez Gródek, Rudki, 
Sambor, Chyiów, Ustrzyki do Ustjano­
wej i z powrotem łącznej długości 290 
km. Wyniki I kat. do 250 ccm.: 1) Mon- 
nę, zero pkt. kar. 2) Borowiec, 3) Do- 
mosławski, Ilł kat do 5o0 ccm.: 1-sze 
miejsca z zero pkt. kam.: Grab, Mazur­
kiewicz, dr. Ponielski I Wałków, 2) Rap 
40 pkt. karn. IJI kat. do 600 ccmu 11 
Morawiec zero pkt. karn. 2) Strusiński 
zero pkt. karn. IV. kat. do 300 com.: z 
przyczepkami: 1) Por. Seligiman, zero 
pkt., karn. 2) Michał'ki 3 pkt. karn. 
V. kat. sam. zero okt. karn.: 1) Kozło­
wski i dir. Tychowski, 2) Oleksy 33 pkt. 
karn., 3) dr. Kuhl 51 pkt. kam .

SZERMIFPKA
Niemieckie Biuro Inform. potwierdza,

że 14 i 15 grudnia br. rozegrany zosta­
nie w W arszawie mecz Polska — Niem­
cy.

BOKS
Bokserzy polskiej Gedanf z Gdańsku 

rozegrali w Bukareszcie mecz z Klubem 
Kolejowym, który zakończył się zwycię­
stwom Rumunów 9'7.

ROZMAITOŚĆ?
Krótkometrazowe filmy sportow e

Wytwórnie filmowa Z. S. produkuje 
ciekawe filmy krótkometraźowe z dzie­
dziny sportu. Na nadchodzący sezon zi­
mowy przygotowano m. in. nast. filmy, 
„boks", „Uczmy się pływać", „Łucznic-. 
iwo" „Sport imarszawy w Związuu 
St.zcleckim", „trzy obozy' ‘Lekka atle­
tyka", „Sowiniec" itd.

Olimpijski turniej piłki nożne; w r. 
1936 w Berlinie do!dzie do skutku.

Po Niemczech wędruje „Olimpiiski 
Pociąg", zestawiony przez Wydział P ro ­
pagandy Igrzysk Olimpijskich w Berli­
nie, a przeznaczony nia propagandy 
igrzysk na terenie Niemiec.

A l i e j z & n u L  i /

W te j  ru b ry ce  zunwyaiezainy 
w szelkie ogłoszeni*  m ieszka 
m owę przy 3 razach do 10 
•łów  3 razy  BEZPŁATNIE. D al 

aze w yrazy po S e r .

POSZUKUJĘ
2 pokoi z kuchnia, łazienka, oko­
lica  Potockiego. — Zgłoszeń1 a 
„ K u rje r  Lwowski'1 pod „Adam"

(u.)

2 POKOJE
kuchnia, przedpokój, spiżarka, 
pó łkom fort do w ynajęcia, Dwer 
nickiego 6, teł. 280-90. ’ (D)

OD
1 lis topada  wolne 3 pokoje, kom. 
f r r t ,  II  p., Lwów, K urkow a 44. 
Ogladaó 11—2, 4—6. 26818

3 PO KOJE 
kuchnia — kom fort P iaskow a 
8a m. 6. 26950

POSZUKUJĘ 
1 lub 2 uieum eblow anych pokoi 
z Własnym przedpokojem  i ła ­
zienką. L is ty  do adm uristr. pod 
„.Garsoniera*'. 26947

POSZUKUJĘ 
1 pokoju i kuchni z kom fortem , 
w p a rte rze , Zgłoszenia pod: 

„B ezdzietny Rzadow iec" ' Co
„K urje ,'a  Lwowskiego.' 26946

5-POKOJOW E 
pełno-kom fortow e m ieszkanie — 
wolne od podatku lokatorskiego, 
do w ynajęcia p rzy  ul. H erburtów  
1. 9 (Boczna R adeck ie j). 26902

GARSONIERA 
fron tow a słoneczna, U jejskiego 
4. p ierw sze p iętro  Iw a pokoiki 
duży przedpokój, kIoze’t, gaz, 
w oas, elektryczność, wszelki 
k om fort od lis topada ogladaó do 
14-ej i 4—5. 26967

POKÓJ
Kuchnia kom fortow e słoneczne 
do w ynajęcia. Grochowska 56.

26962

3 POKOJE 
Słoneczne w parte rze , kuchnia 
przedpokój łazienka, ul. Os­
solińskich 11. 26963

4 POKOJE 
słoneczne, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, ul. Ossolińskich 11.

26963

5 POKOI
kuchnia, kom fort do w ynaję­
c ia. Łąckiego 8. 26965

MIESZKANIE 
cztery  pokoje z  pełnym  kom for­
tem , balkonem  I p iętro , I 'w  
Dwernickiego l l a  n a tychm iast 
do w ynajęcia. Dozorca wskaże. 
W iadom ość; adw. Dr. Jerzy 
M ilch, Lwów, S-go M aja 2.

26918

LISTOPADA 23
1 p. m. 7. 2 pokoje, słoneczne, 
łazienka rządowcom 45 zł.

: .956

MIESZKANIE 
ez tery  pokoje z pełnym  kom for­
tem , balkonem . I p iętro , L iw, 
Dwernickiego l l a ,  na tychm iast 
do w ynajęcia. Dozorcr wsi aże.

26918

3—4 POKOJOW E 
piękne słoneczne Komfortowe 
m ieszkanie, balkon do w ynaję 
cla. D ługosza 37. 26975

5 POKOI
słonecznych, odrem ontowan- h, 
Lwów, fw. Z ofji 9, II  p. do wy­
najęcia . 26789

2 POKOJE
kaw alerskie, przedpokój, łaz ien­
ka, p a rte r , Lwów, Kochanowskie, 
go 52, W iadom ość Lwów, Potoc­
kiego 56 a, 2—4. 26854

ZO FJI 42
czteropokojowe pełnokom fortow e 
m ieszkanie, oszklony balkon do 
w ynajęcia. 26870

JEDEN
pokój kuchnia, Lwów Jfcjbieskle 
go 37, do w ynajęcia, oglądać od 
10—12. 26900

POKÓJ
kuchnia, słoneczne, kom fort bez 
dzietnym  do w ynajęcia. — L isty  
pod „D alja" A dm inistracja .

26901

DWA
pokoje, przedpokój, kuchnia, do 
w ynajęcia od 1 listopada, Lwów, 
Gosiewskiego 4. 26919

POSZUKUJĘ 
słonecznego kom fortow ego mie­
szkania dwupokojowego z kuch­
nią. Zgłoszenia do A dm in istrac ji 
.Listopad". 26927

POSZUKUJĘ 
studentów , u trzym anie , dom urzę 
dniczy. Lwów, O ssolińskich 10. 
II p. drzwi 8. £6930

PROFESOR UNIW ERSYTETU 
kaw aler, poszukuje słonecznego 
pokoju z kom fortem  od zaraz 
p rzy poważnej rodzinie. Zgłoszę 
n i . pod „P ro feso r"  do G elateri 
w łoskiej ul. Chorążczyzna. 20934

ŁADNY
um eblowany pokój do w ynajęcia 
Lwów, Tarnow skiego 45, m. 7.

26866

POKÓJ
kaw alerski, słoneczny, osobne 
w ejście, Lwów, M urarska 64. " o -  
zo re t. £6889

PO iuóJ
um eblowany zaraz do w ynajęcia, 
Lwów, ul. M urarska 38, m, 2.

26903

PIĘKNY 
pokój kaw alerski duży osobne 
wejście słoneczny Ko.iciuszk! 16 
m. 8. 26923

PRZYJMĘ
studentkę wspólne m ieszks- ie, 
u trzym anie  Jabłonow skich 24. 
drzwi 4. 26922

TECHNIK 
szuka pokoiku, słoneczny, wy­
godny. Zgłoszenia do K u rje ra  
pod „Jo ten". 26969

SŁONECZNY ~  
um eblow any pokój do w ynaję­
cia. Obozowa 5. n r. 4. 26972

DLA
Akademiłców pokój słoneczny 
um eblow any, G rodzickich, 1 
m ieszkanie 6. 26957

POKÓJ
kaw alerski n a  I p. z osobnem 
wejściem  w prost od gospodarza 
do w ynajęcia  Zyblikiew icza 17 

26951

POKÓJ
u m e b lo w an y  d la  j e d n e j  lub  
dw oje  osóo z ca iem  utrzym a-  
n ięm  z a ra z  do w y n a ję c ia  p rzy  
ul . PiekarSKiej  41 m. 10. 26919

można zeprenamero" 
wać na warunkach 
jak w Administracji, 
we wszystkich urzę­
dach i a g e n c ; a c h  
p o c z t o w y c h ,  które 
prowadzą jednocześ­
nie sprzedaż p o j e ­
d y n c z y c h  numerów

i((
))

B b ,,i .ATN1E zam ieosczam y W 
te j ru b ry c e  o g ło sz en ia  o w ol­
n y ch  p o k o ja c h  1 p o sz u k u ją  
c y n  pokoi p rz y  8 ra z a c h  2 r a ­
zy do 10 złów  d a lsza  w yrazy  

p o  5 g ro sz y .

2 PO KOJE UMEBLOWANE 
komfortowo s  oaobnem w ejś­
ciom i łaz ien k ą  zaraz  do 
w ynajęcia. Z g łoszen ia: Dwer­
nickiego 1. 6. Lwów: Tel. 280-90

<d>

POKÓJ
orzy rodzinie, bardzo tan io . — 
dla kaw alera  lub a tuden tów
Zgłoszenia, Lwów, Długosza 26. 
m 1. W.

KLATKOWY
pokój kom fortow y, um eblowany, 
słoneczny, ogrzewanie cen tralne, 
ogród, te ra sa , dla pana na s ta ­
nowisku, Lwów, Zadw órzańska 
1. 120, teł. 202-67. 26911

POKÓJ
z u t r z y m a n ie m  ul . M ochnack ie ­
go 10. — p a r t e r  m . 1. 26948

STARSZA 
osoba, oszczędna, d tb rze  gotują, 
ca, gospodarna, poszukuje posa­
d y  przy  m ałej rodzinie. Zgłosce 
n ia, Lwów, pT. S trzelecki 3. u 
p. T urczańsk iej. 26973

RODZINA 
z ie m ia ń s k a  w y n a jm ie  pokó j  u 
m e ld o w a n y  z u t r z y m a n ie m  lub  
bez, osobie k u l tu r a ln e j ,  Lwów, 
O sso l iń sk ich  11 — sch o d y  4.
II p. ‘ 26966

INTELIGENTNA 
p a n ie n k a  fr«ebTanka, p o s z u k r j e  
z a jęc ia  do dzieci  od la t  — 10 z 
d łu g o le tn ią  p r aK ty k ą  - -  pom oe  w  
nauce,  do po łow y  dn ia .  S. K.

26920

' W ru b ry ce  te j  zam ieszczamy 
ogłoszenia do 15 słów p rzy  8 
razacn 2 razy  BEZPŁATNIE — 
d„lsza w yrazy po 6 groszy.

KORESPONDET (TKA) 
a Językiem  angielskim  i fran c u ­
skim lub niem ieckim  poszukiwa- 
ny zaraz. O ferty  d" K n rje ra  pod 
„E ksport 7". Nienw zględnione 
bez odpowiedzi. 26917

PODÓŻUJACEGO 
młodego, reprezentatyw nego,
sprytnego, obrotnego i fizycznie 
b. silnego przyjm ie pensj. „Do- 
i a “ —• K rynica. Em eryci w yklu­
czeni. 26925

KRAWCZYNI 
la t 28, in te ligen tna, m iła osia­
dająca dobrze p ro sp eru jącą  p ra ­
cownię wyjdzie zamąż. Krawcy 
m ają  pierw szeństw o. L isty  — 
K u rje r  Zim orowicza 10 pod 
„D obrobyt". 26940

GARSONIERA 
jedno — dwupokojowa do wy­
najęcia . Nowy św ia t. 18. 26953

W t®J rub ryce  zam ieszczam y 
w szelkie oglcszenla mieszkanio- 
wa przy 3 razach do 10 ołów 
2 razy  BEZPŁ \T N IE . D alsze 
wyrazy po 5 gr.

LOKAL
w arsztatow y, składowy, ta n !o 
W iadomość Zielona <8, budyr.e’; 
pierw szy I p iętro  od 16—17.

26961

Ogłoszenia w t a j  rubryce
zam ieszczamy po 30 gr. od 15 
stów — dalsza w yrazy po 
3 grosze.

INTELIGENTNA 
uczciwa, pracow ita, znająca  go 
spodarstw o, sm acznie go tu je  -zu 
ka zajęcia od zaraz u sam ot­
nych. L isty  K u rje r  pod „Oszczę 
dna". _  26941

POSZUKUJĘ 
od 1 lis topada pokoju ładn ie  u- 
rządz„nego, w ejście z klatKi, ’ - 
zienka, ew ent. teleior., opal. 
Zgłoszenia pod „1 listopada"

26968

ABSOLWENTKA 
g im nazja lna  szuka p rak ty k i b iu ­
rowej n a  skrom nych warunki ch. 
Listy do A dm inistracji „Szybka 
orjenTacja". 25778

AGRONOM 
ze szkołą rolniczą, i k ilku le tn ią  
p rak tyką  poszukuje dalszej p ra k ­
tyki. Łaskawe zgłoszenia „Ad­
iu n k t  energ iczny" Jez ie rn a
k/Zborowa. 26958

OGŁOSZENI A 
W „KURJERZE"

S 4  SKUTECZNE I  TANIE

MAGISTER 
posiadający koncesję, ożeni się 
z poważna pa.iną. Anonim y do 
kosza. Zgłośzeiila pod „Aptek rz“ 
do A dm in istrac ji. 26933

TAlłCOW 
wyucza St. D aszyński ul. św. 
M ikołaja dziesięć. 26829

GERMANISTA 
udzieli lekcji w zakresie gim ­
nazjum . L ia ty  a d n .  pod „Aka­
demik" 26971

WYUCZAM, 
jężyka angielskiego n .etcdą 
Berlitz.! szybko t dokładnie. 
Lekcje pojedyncze lub zbiorowe. 
W iadom ość: K siążnica, L ■ ów,
Ossolińskich 13. 2691(1

W te j  ru b ry ce  samiusaest.ms 
ogłoszenia do 10 słów po 89 
groszy — dalszt w y, asy po I 

g r ., kupieckie po 10 gr.

PŁYN
na pluskw y, proszek na k a rak b . 
ny  poleca D ro g erja  Toleżai.zW* 
go, Batorego 89.   1159

IMIENINOWY 
upom inek w artościow y to  po r­
t r e t  brom olej — p rm tlo k  wy 
konany w Zakładzie Skórskiego 
K opernika 22. 26471

Salon G ot istó-£ 
„ANTINEA* 

obecnie Lwów, u l. 
Szajnochy 2 ( ró g  Ko­
p ern ika) poleca n a j­
nowsze modele go-se­
tów, napierśników , n- 
pasek pooperacyjnyc-i 
aa  czas ciąży, orali 
wszelkie a rty k u ły  w-ho 
dzące w zakres gors*  

c ia rstw a 1 rękaw iczki r ę c z -1* 
szyte, po nade.’ n isk ich  eanaeh. 
P rzy jm uje  rów nież do h a f tu  i 
szycia b ieliznę dam ską. -145

GŁUCHYCH
niedosłyszących wyuczą poznawał 
z ust. Pułaskiego 14. drzw i 2.

26921

STUDENT
filozofji udzieli lekcji w zakre­
sie g im nazjum  z  m atem atyki. 
L isty  do Adm. „Student*. 26970

O B IC A  MEBLOWE
brokaty , n a rzu tk i, kapy stołowe 
W ank, plac M arjacki 6 1167

POKOJOW E KLOZETY 
poleca FR . CHLADEK — skłed 
tow. żelaznych. Lwów, R ynak 49

W ŁAŚCICIELE
realności'. D achy dachówkowe, 
napraw iam  dokładnie. Listy 
Adm. „Dekarz". 26974

Humor zagraniczny

Moja żona m ów i czterem a językam i 
I pan w szystk ie  rozum ie?
N ie — na szczęście tylko jeden!

(P ages ga ies — Yverdo<n).

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Keklam> w tekście:

N a 1-szoj s tro n ią  • t  t  • i  • •
Cała 1-aza strona > • : • » » » :
N a  2 -g ie j 1 8 -c ie j stroni* - t i  » »
Cała 2-ga lab 8-cla stroi a » t » •
Ka dalszych stronach tekstn i s i  
Cała atrona . . i ; i » i  : t i

Kóżne rekla-ry,:
zL 1.50 Komunikaty i  artykuły  reklamowe 1 rf. l r —
• ŁHHL- Na atronie kronikarskiej . , ,  , 4 » a 0B0
• 080 W dodatku llteracko-nankowyiz. t  , » > w l r —
w SCO-— Nekrologi do 200 mm. > i > > > > i * OiO
• 9.70 f.80
• C0O-- m powyżej 300 mm. ■ ,  , 1 * s - r —

O głoszenia d ro b n e :

Ogłoszenia za  tek s tem  ca m u . » > > i 
Na oet. a tron ie  i w śród drob. (6 łam .) , 
Ogłoszenie drobne za -wo , , » » ■ 
M atrym onjalne
Dl i posznkujących pracy  za słowo ,

cł. ,80
0.80
0.10
0.10
0.03

Drobno ogłotz. p rzy jm ule  s łę tylko za gotówkę.

Uooatawą obliczenie Jest 1 mm. w 1 łam ie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąp ić  w każdym 
zostały i s mówione poprzednio, a n ie  były cgóry zapłacone. — Za z as trze len ia  m iejsca dolicza 
sie 50 proc. Ogłoszenia w num erach św iątecznych i niedzielnych kosztu ją  o 20 proc. drożej.

czasie i obowiązuje ta k ie  te  ogłoszenia, k tó re  
się  25 proc. — Za układ tabelaryezuy  dolicza

UWAGI:
Omyłki, k tó ro  zasadniczo ni* zm ien ia ją  treśc i 
ogłoszenia, n ie  upow ażniają do żądania zw rotu 
gotówki, n i też  n ie  obow iązują A dm inistracji 
do bozptecnego pow tórzenia anonsu. Kom uni­
katów  bezpłatnych nia um ieszcza się. Zniżet 
nie udziela się. Reklam acja miejscowe uwzględ­
nia się do dni 8-ch remie* - we dc "ni 5 -r 
oo daty  ukftzsnia się ogłeszonis (.«. r - - ’i
p larze dowodowe liczy się  20 gi m-i •
do num eru bież. o rzy jm uie  sie oo ;  .

W ydaw ca: Mgr. D. M acieiko. c.zi-ionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z  o. o. Lwów. Mochnackiego 48 '»dDOw. red. htamstaw ,v


